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Wystąpienie noworoczna 
Wojciecha Jaruzelskiego

WARSZAWA PAP. W ostatnim dniu 1985 r. we wszystkich pro­
gramach Polskiego Radia i Telewizji przekazane zostało wystąpie­
nie noworoczne przewodniczącego Rady Państwa PRL — Wojciecha 
Jaruzelskiego. Miało ono charakter rozmowy ze spikerami TVP i 
pośrednio z telewidzami i radiosłuchaczami w całym kraju. Oto 
jej treść:

Bogumiła Wander: Panie ge­
nerale. Za niespełna cztery go­
dziny mija rek 1$85. Co roku, w 
sylwestrowy wieczór przewodniczą 
cy Rady Państwa występuje pnzed 
mikrofonami i kamerami Polskie­
go Radki i Telewizji. Ale tegcrocz 
na formuła odbiega c-d dotychcza­
sowej tradycji...

Wojciech Jaruzelski: Istotnie, 
dzisiejsze noworoczne spotkanie 
ma inną niż tradycyjna formę. Do­
szedłem jednak do wniosku, że 
okazji oficjalnych przemówień, 
mam dostatecznie dużo. Niech

więc dzisiaj będzie to rozmowa, 
w której uczestniczą państwo, ale 
pośrednio również osoby, które Gi­
bsonie zasiadają przed ekranami 
telewizorów lub słuchają nas 
przez radio.

Ale w sumie nie jest to chyba 
tak wielkie odstępstwo od dotych­
czasowej istoty noworocznej wy­
powiedzi, jako że najbardziej waż­
kie treści z punktu widzenia na­
szego kraju w takiej rozmowie 
mogą być zawarte.

Morek Gajewski: A skoro ta 
(Dokończenie na str. 2)

Na balach, prywatkach, wśród najbliższych

powitaliśmy
Nowy Rok 1986
W PRZECIWIEŃSTWIE do świąt — w sylwestrowe popołudnie i 

wieczór uiice Szczecina nie wyludniły się, a nabrały życia. Spieszo­
no ra zabawy, bale, spotkania towarzyskie, prywatki czy wreszcie 
wspólne z rodziną oglądanie p egrarr u telewizyjnego. Dzieci tego j 
wieczoru jakby zapomniały, że po „Dobranocce" wypada już zostać i 
w domu, tu i ówdzie do późnej nocy po ulicach uganiali się chłop- ’ 
cy strzelający z korkowców. ,

W WIELU szczecińskich lokalach nao Kasprzyk) przeprowadzając 
do białego rana . trwały zabawy, wybór królowej balu nie zapem- 
W „Zamkowej" gości w progu wi niał o naszej gazecie, tak be­
ta ł kier-wnik,' bal zaś — jak a-.wiem zorganizował konkurs, iż 
byczaj każe — wodzirej poprę- w efekcie — cprócz wyboru naj- 
wadził poi nożem. W „Jubilatce" piękniejszej, który to tytuł przy- 
sylwostmwa dyskoteka urozmaica- padł w udziale jednej z praecw- 
na była konkursami? wybierano nic działu sccjainego Huty — 
król iwą balu, najpiękniejszą - kro- zebrano pieniądze, które przoka- 
ację, najlepszych tancerzy. W na- zane zostaną na budowę Hali Wi 
gre&ę przygotowano szampany, dowiskowej w Szczecinie (jak wia 
koniaki, desery.. W „Promyku" — domo» nasza redakcjo potrenuje 
jedynym lokdu gastronomicznym tej inwestycji). Dziękujemy! 
na osiedlu Sł-nccznym — żaba- W tym czasie, gdy Dcm Kułtu» 
wa trwała cd q*dz. 21 w Syl- ry Huty rozbrzmiewał gwarerrt i 
wcslra do gedz. 5 rano w Nowy muzyką — część hutników stała 
Rek. Tu na królową balu i krćl~- n<a swoich stanowiskach pracy, 
wa re k  and relio czekały t rty. Jak zwykle bez przerwy pracc- 

Kilkciset osób wspaniale bawi«* wały wielkie -pieca, co kilka go­
ło się w Demu Kultury Hu‘y dżin przeprowadzano spust surów 
„Szczecin". Wodzirej (a służb -w i ki.
kierownik Domu Kultury, pan Ma- Pracowano w wielu innych za-

O rę d z ia  n o w o ro c zn e  p rz y w ó d c ó w :
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Gorzów Wlkp.

Kolejarze
nie lubią przyrody?

G O R ZO W  W L K P . P A P . Niec-Ulub 
n ie  zap isa li się m ie js c o w i k o le ja ­
rze w  d o k u m e n ta c h  w o je w ó d z k ie ­
go  k o n s e rw a to ra  p rz y ro d y  w  G o­
rz o w ie  W lk p . Ponad 70 m in  z l za­
p ła c iła  w  1035 r . P om orska  D O K I’  
za w yc ię c ie  o k o ło  1000 d rz e w  w  
D re z d e n k u  bez. d e c y z ji na cze ln ika  
m ias ta  i g m in y . Z a m ia s t usunąć 
Jedyn ie  d rzew a  na s k a rp ie  zag ra ­
ża jące  b e zp ieczeńs tw u  ru c h u  po ­
c ią g ó w , p ra c o w n ic y  P K P  w y c ię li 
w s z y s tk ie  d rzew a rosnące p rz y  to  
rach .

C o n a jm n ie j 5 m in  z ł k a ry  za­
p łacą  k-o le ja rze  z K o s trzyn a  nad 
O drą . k tó rz y  z le c il i w y c ię c ie  
dw óch  oka za ła ch  p la ta n ó w , rosną­
c y c h  b lis k o  to ró w , choc iaż  n ie  by 
ło  to  kon ieczne.

Dziś w Stoczni 

im. A. Warskiego

Podniesienie bander
N A  D W Ó C H  n o w ych  s ta tka ch  

po d n ie s io n a  zo s ta n ie  dz iś  bande ra  
w  S zcze c iń sk ie j S to czn i im . A d o l­
fa  W a rsk ie g o . Za łopoce  ona na ma 
so w cu  ..P ow stan iec  L łs tooado>w v”  
o  nośnośc i 32 300 to n  z b u d o w a n ym  
d la  szczec ińsk iego  a rm a to ra  P o l­
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j o raz  h o lo w ­
n ik u  ..Jasny J”  p rze zn a czo n ym  do 
o b s łu g i m o rs k ic h  p la t fo rm  w ie r tn i­
czych . U roczys tość  po d n ie s ie n ia  
b a n d e ry  na h o lo w n ik u  będz ie  po­
łączona z n a d a n ie m  m u  n a zw y. 
M a tk ą  ch rzes tną  s ta tk u  ma zostać 
d łu g o le tn ia  p ra co w n ica  w y d z ia łu  
W -2 S to czn i Im . W a rsk ie g o  — D a ­
n u ta  C ies ie lska .

kłodach, w szpitalach, pcą:: t: 
wioch; milicjanci i strażacy peł­
nili służbę, trwał ruch stolików w 
percie.

Szczęście dopisał© załodze słat- 
tu „Marynarz Migała", jednestka 
ta bowiem weszła do portu szcze­
cińskiego w Sylwestra w połud­
nie. Newy Rek marynarze witali 
więc z najbliższymi. Natomiast 
równiutko o północy do koi do­
bijał w Szczecinie tankowiec m/t 
„Gcrco", w 10 minut później za­
cumował przy nabrzeżu szczeciń­
skiego portu, m/s ,,G-leniów".

Spokojnie minął Sylwester i 
Nowy Rek dla dyżurujących pra­
cowników Zakładu Energetyczne­
go. Nie ocfnotcwałj na szczęście 

(Dokończenie na str. S)

ZGODNIE z wzajemnym porozumieniem, sekretarz general­
ny KC KPZR Michaił, Gorbaczow i prezydent USA Ronald 
Reagan zwrócili się z orędziami odpowiednio do narodu a- 
merykańskiego i narodu radzieckiego.

W ŚRODĘ orędzia M. Gor­
baczowa i  R. Reagana zostały 
nadiane przez centralną te lew i­
zję radziecką i w ogólnokrajo­
wym programie telew izji ame­
rykańskiej.

Jeden z aspektów rzeczywi­
stości współczesnego świata — 
stwierdza w orędsiu M. Gor­
baczow — polega na tym , ¿2 bez­
sensowne jest dążenie do umóc 
mienia swego bezpieczeństwa za 
pomocą nowych rodzajów bro­
ni. Obecnie w wyścigu zbrojeń 
każdy nowy krok zwiększa nie­
bezpieczeństwo i ryzyko dla jed 
nej i dla drugiej stromy, dłla ca­
łej ludzkości.

Życie wyraźnie i zdecydowa­
nie nakazuje, że należy iść dro­
gą ograniczania arsenałów nukle 
arnych i zachowania pokoju w 
kosmosie. O tym  prowadmmy 
rozmowy w Genewie i bardzo 
pragnęlibyśmy, aby w rozpo­
czynającym się roku osiągnęły 
on e su kces .

Nasz obowiązek wobec całej
ludzkości —  podkreślił M. Gor­
baczow — polega .na tym. abv 
stworzyć je j niezawodną perspek 
tvwę pokoju. Nie będiziemv mo­
g li osiągnąć tego celu. jeśli ,nće

zaczniemy gromadzić krok po 
kroku najcenniejszego kapitału 
— zaufania między państwami 

(Dokończenie na str. 3)

Jest nas
3? min 345 tys.
W A  l i  S Z A  W  A  P A P . O k. 37

m in  345 ty s . p o ls k ic h  o b y w a ­
te l i  p r z y w ita ło  w  noc s y lw e ­
s tro w ą  N o w y  R ok . Ta liczb a  
w y n ik a  z o r ie n ta c y jn y c h  w y ­
licze ń  GUS. W 1985 r . u ro ­
d z iło  się p o nad  .678 tys . P o la ­
k ó w . z m a rło  332 tys . osób, a 
w ię c  p rz y b y ło  nas ty lu .  i lu  
m ie szka ń có w  lic z y  w o j.  b ia l­
s k o p o d la sk ie .

W  S y lw e s tra  1946 r . b y ło  
nas 23 m in  640 tys ., zaś z te j 
l ic z b y  8 m in  43 tys . m ieszka ­
ło  w  m ia s ta ch . D ziś m ieszczu­
c h ó w  je s t n ie m a l t r z y k ro tn ie

(Dokończenie na str. 2)

Neapol

Nowy pożar
zbiorników repy

R Z Y M  PAP. 
n a fto w e j na p

sk ła d z ie  ra p y  
e¿'ciach Neapo 

_ . . . d n ia m i . dpsz łó
do . e k s p lo z ji z b io rn ik ó w , w y b u c h ł 
p o n o w n ie  pożar. T rz y  je d n o s tk i 
s tra ż y  o g n io w e j p ró b o w a ły  ugasić 
p ło m ie n ie , k tó re  p o ja w iły  •, się w  
z b io rn ik u  nr- 18, z a w ie ra ją c y m  pa ­
l iw o  n ie  ra fin o w a n ą .

Podczas k a ta s tre fy  21 g ru d n ia  
pożar o b ją ł 27 z b io rn ik ó w . Z g in ę ło  
w ów czas, p ięć  osób. a ra n n ych  i 
p o p a rzo n ych  zosta ło  170.

Indię Libia

CO lecie nadania praw miejskich Gdyni

Wielkie spotkanie żaglowców
GDAŃSK PAP. Gdynia obchodzi 

w 1986 r, swój wiatki jubileusz — 
60-lecie nadania praw miejskich.

Niewątpliwie największą i naj­
bardziej atrakcyjną imprezą jubi­
leuszową będzie międzynarodowe 
spotkanie żaglowców Gdynia-86. 
Wezmą w nim udział wszyscy że­
glarze pełscy oraz załogi wielu 
najwspanialszych żaglowców świa 
ta. Uczesifcniczyć cne będą w wie! 
kich regatach na trasie ze Szcze­
cina do Gdyni.

Impreza rozpocznie się 18 czerw 
ca 1986 r. spotkaniem jachtów 
i stolików żaglowych w Trzebiedy.

Stamtąd załogi udadzą się do 
Szczecina a następnie 22 czerwca 
wypłyną w wielkiej paradzie do 
Świnoujścia, gdzie nastąpi start 
do regał prowadzących do Gdyni.

Żeglarski festiwal rozpocznie się 
w Gdyni 25 czerwca a zakończy 
go parada wszystkich jachtów i 
żaglowców na Zatoce Gdańskiej 
w niedzielę 29 czerwca. W Gdyni 
odbędzie się wiele imprez towa­
rzyszących m. in . festiwal filmów 
żeglarskich, festyn sportowo-re­
kreacyjny oraz sympozjum popu- 
knrno-naukowe „Gdynia stolica pet 
skiego iegtarstwa".

Umowa w sprawie
zatrudnienia

T R Y P O I.13, D E L H I P A P  In d ie  i  
L ib ia  z a w a rły  um ow ę w  sp ra w ie  
Z a tru d n ia n ia  w  L ib i i  ro b o tn ik ó w  
ró ż n y c h  b ranż, pe rsone lu  te c h n i­
cznego. le k a rz y . W  sum ie  chodz i 
o  p racę  d la  15 tys . osób. Jest to  
g łó w n ie  um ow a z rządem  s tano ­
w y m  w  K e ra la . w  p o łu d n io w e j czę 
śc i In d i i ,  gdzie  Jest n a d m ia r s iły  
ro b o cze j.

Serce po prawej 
wątroba po lewej...
K A IR  P A P . U dw um ies ięcznego  

A l i  S u le jm a n a  z m ia s ta  D z idda  w  
A r a b i i  S a u d y js k ie j serce po łożone 
Jest po p ra w e j s tro n ie , zaś w ą tro ­
ba —  po  le w e j.

Z d ję c ie  re n tg e n o w s k ie  w yka za ło , 
że  ró w n ie ż  żo łądek  n ie  z n a jd u je  
s ię  na s w o im  m ie jscu , le k a rz e  u - 
w a ż a ją  że a n o m a lia  te  n ie  p o w in ­
n y  u je m n ie  od b ić  się na zdT ow k i 
ch ło p ca . Jednakże  w  p rzysz łośc i 
b ę d z ie  on m u s ia ł uprzedzać  le k a ­
r z y ,  te  je g o  serce je s t po  p ra w e j 
« tro n ie .

Między Nikaraguę

a Hondurasem

Marsz pokoju
utknął na granicy

I- IA W A N A  P A P . U cze s tn icy  mię» 
dzy na ro d o w e g o  mairszu p o k o ju  za» 
k o m u n ik o w a li  w  środę, że pozo» 
s taną  na g ra n ic y  m ię d z y  N ik a ra ­
guą a H o n d u ra se m  d o p ó k i rząd 
H o n d u ra su  n ie  z e z w o li Łm na w i ­
ście do  te g o  k r a ju .  M arsz p o k o ju  
p rzez  p ańs tw a  A m e ry k i Ś ro d k o w e j 
ro zp o czą ł się 10 g ru d n ia  ub. roku. 
R ządy  H o n d u ra su , S a lw a d o ru  i 
G w a te m a li n ie  u d z ie l i ły  uczes tn i­
k o m  m arszu  p o z w o le n ia  na przs» 
k ro cze n ie  g ra n ic  ty c h  k ra jó w .

SŁYNNA NIEGDYŚ 
gwiazda film u  francuskie­
go Brigitte Bardot wiele 
energii poświęca dziś opie­
ce nad zwierzętami. Na 
zdjęciu — Brigitte  podczas 
wizyty w schronisku dla 
psów w Cabries na połu­
dniu Francji, skąd zabrała 
do sioego domu pięć czwo 
ronogów.

(CAF  — AFPf
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Wystąpienie noworoczne 
Wojciecha Jaruzelskiego

(pokończenie ze i t r ,  Jj
wypocwlodi porwą Jest nteifcypowa, 
e*y móg&ym *adać nietypowe 
pytam«?

Wojciech Jaruzełski: Prosię bar- 
d*o...

Morek Gajewski: Jak spęd*it 
pan ptorwsrogo powojennego Syl­
westra — dokładnie 40 fest temu?

Wojciech JomzełsJu: 40 kit to 
«Rugi dystans. Co za tym idzie, 
tewetno spamiętać szczegóły. Ale z 
kolei trudno zapomnieć „.astrę bar 
wą" tego czasu, który wówczas 
przeżywaliśmy.

Zima była chłodna, głodno i 
niebezpieczna. Trudno jest dzisiaj 
oddać wszystkie łe myśli, nadzie­
je, które nam wówczas towarzy­
szyły. Ale ha pewno nie popełnię 
błędu, jeśli powiem, że było to 
przede wszystkim pragnienie, aby 
rozpoczęło się dla nas normalne, 
ludzkie życie — życie w praw­
dziwym pokoju.

A co do sylwestrowego, ówczes 
nogo dnia... niestety, nie koja­
rzy mi się on z niczym pogod­
nym i radosnym. Wręcz przeciw­
nie. Właśnie dlatego, że wciqż cd 
czuwam ciężar i dramatyzm tam­
tego dnia, zachowuję go w pa­
mięci. Właśnie 31 grudnia 1945 r. 
jako oficer 5 Pułku Piechoty u- 
oześtniczyłem w akcji bajowej 
przeciwko bandzie U PA, która w 
pobliżu Hrubieszowa napadła na 
transport zboża, przeznaczonego 
na chleb cfla ludności miasta. Ta 
walka, która zresrtg trwała przez 
kilka następnych dni, była zacię­
to, krwawa. .Banda została rozbi­
to i rozproszona.

Takich akcji było wówczas bar­
dzo wiele. Walka z reakcyjnym 
podziemiem trwała przecież w su­
mie około trzech lat. Kosztowała 
cna tysiąc© istnień ludzkich, w 
tym również żołnierzy — a mó­
wię o tym ze szczególną goryczą, 
gdyż byli wśród nich i tacy, któ-

Dziś wieczór i w nocy

Zapowiedź 
opadów śniegu

BODAJ ty lko  
Szczecin i oko­
liczne miejsco­
wości pozositawa 
ty jak  dotąd bez 
ntogu, chociaż 
• całym kra ju  
notowano sto- 

unkowo obfite 
>pady i  niskie 
temperatury. Ta 

dysproporcja prawdopodobnie 
już  dziś wieczorem i  w  nocy 
wyrówna się. Z  zachodu nad­
ciąga niż z o b fitym i opada- 
śniegu m. Łn. nad obszarem 
RFN i NRD, a strefa ta  prze­
suwała się w  naszym kierunku. 
Wraz z opadami nadciąga tak­
że niew ielkie ocieplenie z tem­
peraturą od początkowo minus 
6 s t C do „zera” .

Tak więc o możILwoścd w y­
stąpienia opadów śniegu przy­
pominamy przede wszystkim 
służbom m iejskim  i dozorcom, 
aby ju tro  rano n ik t nie by ł za­
skoczony.

„F ia t"  w roli
...myśliwego

K IE L C E  P A P . Szczęście m ie l i  pá 
saźe row ie  „F ia ta  125 p ” , k tó r y  w  
czasie ja z d y  w  go d z in a ch  n o cn ych  
na szosie R a kó w  — D aleszyce  zde 
r z y ł się n ie sp o d z ie w a n ie  z... d z i­
k ie m . Z w ie rz ę  w y s k o c z y ło  nag le  
z p o b lis k ie g o  ia su  i  w p a d ło  w p ro s t 
DOd !: o ła  sam ochodu. P o jazd  
w p a d ł do ro w u , k ie ro w c y  i  pasa- 
sażerom  n ic  s ię  n ie  s ta ło ; d z ik , 
n ie s te ty , z g in ą ł na m ie js c u .

rzy przeszli całą frontową dnogę, 
aż do Berlina włącznie, jak rów­
nież partyzanci z okresu wojny.

Przepraszam, że dłużej zatrzy­
małem się przy tej sprawie. Może 
to niezbyt stosowne na tak od­
świętną okoliczność. Skłania jed­
nak do ważnych na dzisiaj ref lok- 
Sji.

Po pierwsze to świadomość — 
jak jesteśmy daleko od tamtych 
dni. Jak zmieniła się Polska, jak 
zmieniło się nasze życie. 1 drugie 
—- jak tnzeba cenić spokój, bez­
pieczeństwo człowieka i bezpie­
czeństwo kraju, a przede wszyst­
kim jak trzeba cenić porozumie­
nie narodowe. Tych wartości mu­
simy bronić, musimy strzec.

Bogumiła Wand er: Chciałabym 
zadać pytanie, które musi paść. 
Jak pan, panie generale, ocenia 
mijający rek w naszym kraju?

Wojciech Jaruzelski: Nie ma ta­
kiej miary, według której można 
by dziś precyzyjnie określić, czy 
był to rok debry, czy zły. Na­
tomiast wydaje mi ssę, że można 
powiedzieć w sposób realistycz­
ny i wiarygodny, że r k  który 
mija, był niewątpliwie lepszy cd 
poprzedniego. Właściwie na wszy 
stkich obszarach życia naszego na 
redu dokonał się postęp. Był on 
większy lub mniejszy, ale był.

Szczególnie podkreślić pragnę 
postępy w dziedzinie normalizacji, 
porozumienia narodowego, obywa­
telskiej aktywne ścś i poczucia od­
powiedzialności, co znalazło szcze 
golnie dobitny wyraz w wynikach 
wyborów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Niewątpliwy jest również po­
stęp, który dokonał się w naszej 
gospodarce. Podkreślam, że mam 
świadomość wszystkich jej trud­
ności 4 zagrożeń. Postęp ten jed­
nak stworzył lepszy punkt wyjścia 
do realizacji planu 5-!etniego, w 
który właśnie wkraczamy.

Był to rek, w którym umocniła 
się pozycja Polski we wspólnocie 
socjalistycznej, rozwinęły pomyśl­
nie procesy integracji i sojuszni­
czego współdziałania.

Wreszcie był to rok, w którym 
odbudowaliśmy w znacznej mie­
rze liczącą się rolę i — chcę to 
podkreślić z naciskiem — uchro­
niliśmy godność Rzeczypospolitej 
na arenie międzynarodowej.

Te osiągnięcia można by mno­
żyć. Ale jednocześnie wiemy, ile 
jeszcze braków, trudności 1 pro­
blemów, które wciąż wymagają 
rozwiązania. Nie chciałbym ich 
dzisiaj wyliczać, częstokroć o tym 
przecież mówimy. Ich świadomość 
ma każdy Polak, widzi je I od­
czuwa w swoim życiu codzien­
nym.

Ale jaki stąd wniosek? Wniosek 
chyba taki, że powinniśmy wszy­
scy, właśnie wszyscy, wspólnie 
podjąć dalsze wysiłki dla usunię­
cia tych słabości, tych przeszkód, 
które piętrzą się jeszcze przed na 
mi. To zadanie 1986 roku traktu­
ję jako naczelne.

Sądzę, że w sferze materiałnej 
najlepszą I najprostszą receptą 
byłoby takie stwierdzenie: aby każ 
dy —- podkreślam: każdy z nos
— od góry do dołu, robił to co 
do niego należy, robił to uczci­
wie, solidnie I debrze. Gdybyśmy 
osiągnęli powszechnie taki stan
— nie wątpię, że Polska słałaby 
się krajem wszelkiej obfitości.

Ale wracając jeszcze do posta­
wionego pytania. Każdy człowiek 
ocenia mijający rok również a 
może nawet przede wszystkim 
przez pryzmat swego własnego lo 
su, swoich własnych doświadczeń. 
A przecież w każdej niemal pol­
skiej rodzinie gościła i radość, i 
zadowolenie, i satysfakcja, ale 
gościł również nierzadko i smu­
tek; gościły spełnione oczekiwa­
nia i życzenia, ale gościły też 
rozczarowania. Były również tra­
gedie, które poruszyły nosze spo­
łeczeństwo tak głęboko» jak nie­
dawna katastrofa w wałbrzyskiej 
kopalni j śmierć na posterunku

pracy 18 górników... Takie . jest 
tycie — radości I smutki; taka 
jest histeria rodu człowieczego.

Chodzi jednak o to, aby jutro 
było lepsze niż dziś. Aby w pol­
skich domach gościła uzasadnio­
na nadzieja, że będzie lepiej. I 
ja wierzę w to, źc będzie lepiej.

Marek Gajewski: A co pan są­
dzi, panie generale o nadchodzą­
cym roku 1986? Czy będzie on 
dobry dla Polski i dla świata?

Wojciech Jaruzelski: Przewidy­
wanie w takim zakresie jest zaw­
sze ryzykowno. Niemniej jednak 
przewidywać i można, i trzeba.

Wydaje się, że należałoby za­
cząć od sytuacji międzynarodo­
wej. Na tej bowiem płaszczyźnie 
w ostatecznym rachunku rczstrzyg 
ng się losy ludzkości, sprawa po 
kcju czy wojny. Rok mijający stwo 
rzył, zarysował pewne dobre na­
dzieje. Szczególnie mocnym akcen 
tern było spotkanie genewskie. Po 
keje wo polityka Związku Radziec­
kiego, krajów socjalistycznych, bo 
goto w różnego rodzaju konstruk­
tywne inicjatywy przynosi rezul­
taty.

A'e nie wolne liczyć na auto­
matyczny, na zbyt łatwy rozwój 
sytuacji. W szczególności niepo­
koją zjawiska, którą sięgnęły na­
wet do ostatnich dni tego roku. 
Mam na myśli, że tak to określę, 
mi li tary styczną arogancję impe­
rializmu. którv podjął decyzje i 
działania jakże sprzeczne z nur­
tem naszych pokojowych pragnień 
i '-czekiwoń.

Dlatego też sądzę, że należy zó 
chować cierpliwość, wytrwałość w 
©oszukiwaniu pokojowych dróg, 
kontvnuoWoć konsekwentnie tę po 
li tykę, którą realizują kraje naszej 
wspólnoty. Polska w tym dziele 
będzie jak zwykle aktywnie u- 
czestnicztó i wnosić do niego 
swój godny wkład.

Co do naszych wewnętrznych, 
kratowych spraw: myślę, że na­
stąpi dalszy postęp w normaliza­
cji, w budowaniu porozumienia 
narodowego. Jest to sprawa fun­
damentalna. Na tym tle warto 
szczeaólnie mocno zaakcentować 
zjawisko, które w każdym uczci­
wym Polaku musi budzić snrzeciw. 
Nazwałbym to działaniem na za­
mówienie obcych. Czy się tego 
chce czy nie, wszystko, có pod­
wożą ideę porozumienia, co pod­
waża '-r-ces normalizacji, faktycz 
nie służy nie polskim celem — 
przycznmin się do tatowe"a pesy­
mizmu, do dzielenia P-laków. 
Jednam stowem — d" '-«laibierwa
Polski.

W reku, który nadchodzi zamie 
rzamy osiągnąć znaczny pestęo 
w procesie — nazwę to — od­
rodzenia moralnego — a ściślej 
mówiąc likwidowania, oczyszcza­
nia, usuwania z naszego życia 
różnych chorobliwych narośli i de 
farmacji — patologii, przestęp­
czości, bogacenia sie na cudzy 
koszt. Będziemy jednocześnie, 
nieustannie pamiętać o tvm co 
tak celnie przed laty wyraził po­
eta:

„Puszącym się, nadymającym 
strąć z głowy ich koronę

głupią,
a warczącemu wielkorządcy 
na biurku postaw czaszkę

trupią...” .*

To ostre, surowe słowa, pamię­
tać wciąż o nich warto i trzeba.

Wreszcie o sferze gospodarczej. 
Jestem przekonany, że uczynimy 
dalszy krok do przodu. Opieram 
ten pogląd, na oczekiwanym przy­
spieszeniu postępu naukowo-tech­
nicznego, na wzroście szeroko ro­
zumianej oszczędności I efektyw­
ności gospodarowania.

Powinny to w znacznym stop­
niu pobudzić zmodernizowane me 
chanizmy reformy gospodarczej, 
które w sposób — myślę, te  bar­
dziej skuteczny niż dotąd — będą 
się przyczyniały do osiągania 
tych właśnie oelów.

Rek 1986 będzie rokiem X Zjaz

du Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Powinno to ożywić, 
zdynamizować ideowo-pciityczn e i 
społeczno-gospodarcze życie kra­
ju. Rozumiemy bowiem zjazd ja­
ko wydarzenie wewnątrzpartyjne, 
ale jednocześnie i ogólnonarodo­
we, jako dzieło i jako prgeram 
wszystkich tych Polaków, którzy 
pragną pomyślnego rozwoju na­
szej sto jał i stycznej Ojczyzny.

W sumie więc uważam, że rek, 
który jest przed nami, będzie ro­
kiem bardzo ważnym, maże na­
wet w jakimś sensie przełomo­
wym W erzę. że będzie rekiem dc 
brwn.

Bogumiła Wander: Dziękujemy 
za . rozmowę panie generale.: 
Chcielibyśmy w imieniu radiosłu­
chaczy ’ telewidzów złożyć panu 
iak najlepsze życzenia noworocz­
ne.

Wcjcieoh Jaruzelski: Dziękuję za 
życzenia serdecznie je odwza­
jemniam.

Niech mi wolno będzie zwrócić 
się jednocześnie tą drogą do wszy 
sfikich Polek < Polaków. Pragnę 
przekazać wam najlepsze nowo­
roczne życzenia, ale podzielić się 
również i taką myślą.

Jest odwieczną naszą tradycją 
i zwyczajem, że w tę noworoczną 
noc myśli Polaków biegną w nie­
znaną jeszcze przyszłość. Właśnie 
taki czas namysłu nad naszymi 
narodowymi zadaniami i potrzeba­
mi dodaje sił.' Niejednokrotnie na 
przestrzeni dalszej i niedawnej hi­
storii wykazywaliśmy, że potrafi­
my odsunąć na bok różnego ro­
dzaju urazy i zwątpienia, po to 
aby skupić się wokół nadrzędnej 
dla wszystkich sprawy — sprawy 
pcmvślncści Rzeczypospolitej.

Mówiąc te sława, pragnę zwró­
cić się szczególnie do tych, któ­
rzy całym swoim życiem udowod­
nili tę właśnie prawdę. Tych, z 
których trudu i znoju powstała 
Polska „By żyć", do naszych we­
teranów wałki i pracy, pozdrowić 
ich serdecznie, przekazać Życze­
nia zdrowia i poczucia dobrze 
spełnionego wobec Ojczyzny obo­
wiązku.

Chcę zwrócić się ze słowami 
serdecznej podzięki do wszystkich 
naszych rodaków, których praca 
i służba, patriotyczna postawo i 
myśl serdeczna, przyczyniły się w 
mijającym mku da jego niewątpli­
wego d-mbku.

Zwracam się do młodzieży, aby 
jej ambicje, jaj zapał bvły co­
raz bardziej na miarę potrzeb i 
zadań nowego, zbliżającego się 
stulecia.

Zwracam się z serdecznym po­
zdrowieniem do naszych rodaków, 
których tosv rzuciły na obczyznę. 
Mimo różnicy zdań, pragniemy bv 
zawsze pamiętali, że nasz knai, 
że ta ziemia jest również ich Oj­
czyznę, że stąd wiedzie się rów­
nież „ich ród” .

Serdecznie pozdrawiam, kieruję 
najlepsze życzenia do naszych 
przyjaciół we wspólnocie socjali­
stycznej, a także pozdrawiam wszv 
stkich tych w innych krajach, któ­
rzy nie poddali się antypolskim 
fałszerstwom, zachowali rozsądek 
i życzliwe zrozumienie dla na­
szych złożonych problemów.

Zwracam się do wszystkich was, 
drodzy rodacy z gorącymi, z ser­
ca płynącymi życzeniami aby rrk 
1986 był rokiem spełnienia wa­
szych pragnień, rakiem spokoju i 
pokoju, rakiem twórczej i owoc­
nej pracy. Aby panowało zdrowie 
i szczęście w waszych rodzinach. 
Aby był to rek dobrych wspom­
nień.

A przede wszystkim, aby był to 
rok poczucia dumy i satysfakcji 
z tego, co wspólnie uczynimy dla 
dobra naszej Ojczyzny, na poży­
tek Polski.

Jeszcze raz życzę wszystkiego 
najlepszego, serdecznie was po­
zdrawiam I tyczę nowego, szczęś 
łiwego roku.

* Cytat z „Kwiatów polskich" 
Juliana Tuwima (jpnzyp. PAP).

Jest nas
37 min 345 tys.

(Dokończenie ze str. ]) 
w ię c e j, p ro p o rc je  u le g ły  w ięc 
o d w ró ce n iu . N a ś lu b n y m  k o ­
b ie rc u  p rzed  cz te rd z ie s tu  la ­
t y  (w  ’. 9 4 r.)  s ta n ę ło  2S2 tys. 
pa r, t j .  o  9 tys . w ię c e j, n iż  w  
u b ie g ły m  ro k u . T a k  b y ło  tuż  
po  w o jn ie  g d y  nadeszła  tzw . 
fa la  re ko m p e n sa cy jn a  i  ś lub  
b ra l i  n ie  ty lk o  m ło d z i lu d z ie  
T e n d e n c ja  spadkow a  lic z b y  
z a w ie ra n y c h  m a łże ń s tw  u -  
trz y m u je  się je d n a k  od k i lk u  
la t  n ie  t y lk o  u  nas. Z ja w i­
sku  tem u  to w a rz y s z y  spadek 
u ro d ze ń  oraz w z ro s t u m ie ra l­
nośc i. P rz y b y w a  nas m n ie j 
— w s k a ź n ik  p rz y ro s tu  n a tu ­
ra ln e g o  z m a la ł z 9 •ro m tU '-  
w  1984 r . do 7,9 w  1985 r.

Nauka angielskiego 
na Pacyfiku i Atlantyku

D Ą Ż Ą C  do u s p ra w n ie n ia  naucza 
n ia  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  — n a jw a ż ­
n ie jsze g o  z ję z y k ó w  obcych  d la  łu  
d z i m orza  — szczecińska W yższa 
S zko ła  M o rska  k ie ru je  na sw e s ta t 
k i  le k to ró w . U czestn iczą  o n i. p io -  
w adzą za jęc ia , w  re jsa ch  s ta tk u  
s z k o ln o -h a n d lo w e g o  „K a p ita n  L e - 
d ó c h o w s k i” . P ły w a ją c  w  cza rte rze  
„T ra n s o c e a n u ”  od b yw a  on re js y  
w  re jo n - W ysp  F a łk la n d z k ic h  na 
p o łu d n io w y m  A t la n ty k u  o raz  na 
P a c y fik u . Podobne k u rs y  ję zyka  
a n g ie ls k ie g o  zo rg a n izo w a n o  także 
na „R y b a k u  M o rs k im * ’ p rz e b y w a ­
ją c y m  od k i lk u  la t  na ło w is k a c h  
a fry k a ń s k ic h .  W  te n  sposób z ysku ­
je . s ię  w  ro c z n y m  na u cza n iu  an­
g ie lsk ie g o  60—80 godzin .

W Janowie

Dokładny czas
B IA Ł A  P O D L A S K A  P A P . Jedną 

z o so b liw o śc i s ły n n e j S ta d n in y  K o  
n i w  Ja n o w ie  P o d la s k im  (w o j. 
b ia ls k o p o d la s k ie ) je s t zegar, um iesz 
czony  na w ie ż y  s ta je n n e j, zw a n e j 
zegarow a. Z egar ten . rę czn e j ro ­
b o ty . zos ta ł s k o n s tru o w a n y  w  H a­
now e rze  w  1848 r .  i  m im o  u p ły w u  
ponad 130 la t, n a d a l d o k ła d n ie  od­
m ie rz a  czas.

Sama -s ta jn ia  je s t d z ie łe m  zna­
k o m ite g o  a rc h ite k ta  w a rszaw sk iego  
w ło sk ie g o  pochodzen ia  — H e n ry k a  
M arco n ie g o . tw ó rc y  k i lk u  gm a­
c h ó w  w  W arszaw ie , m . Łn. P a ła ­
cu Pacą, H o te lu  E u ro p e jsk ie g o , da­
w nego  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  
Z ie m sk ie g o , daw nego D w o rca  W i­
leńsk iego .

SPORT •  SPORT
Meksyk

Nieudana próba
W  S T O L IC Y  M e k s y k u  z g ro m a d z iło  

się k ilk a  e k ip  k o la rs k ic h  z zaw odn i 
k a m i p ra g n ą c y m i p o p ra w ić  re k o rd y  
na m ie js c o w y m  w ys o k o g ó rs k im  to -  
rze. vPo u d a n e j p ró b ie  W łocha Ingo  
M In e llie g o  na dys ta n s ie  100 k m . jego  
ro d a k  — R o b e rto  P a o le tt i za a ta ko ­
w a ł re k o rd  św ia ta  a m a to ró w  w  je ź - 
dz ie  g o d z in n e j. T y m  razem  a ta k  n ie  
p rz y n ió s ł p o w odzen ia . P a o le tt i u zy ­
ska ł re z u lta t  47,568 k m , podczas g d y  
na leżący  od 1979- r .  do D u ń czyka  
Hansa H e n rik a  O ersteda ■ re k o rd  
św ia ta  w y n o s i 43,200 km .

J. M łynarczyk 
ju ż  w  P o rto

J A K  p o in fo rm o w a ł sek re ta rz  ge­
n e ra ln y  P Z P N  Z b ig n ie w  K a liń s k i,  
n e g o c ja c je  w  sp ra w ie  p rze jśc ia  Józe 
fa  M ły n a rc z y k a  do FC  P o r to  zakoń ­
c z y ły  się i  k o n t ra k t  n a b ra ł m o cy  
fo rm a ln e j. P Z P N  w y s ła ł do  p o r tu ­
ga lsk iego  k lu b u  o fia c ja łn ą  zgodę na 
g rę  po lsk ie g o  b ra m ka rza  w  FC P o r 
to . podobne p ism o  o trz y m a ła  p o r tu ­
ga lska  fe d e ra c ja  fu tb o lu . D otychcza  
sow y k lu b  p iłk a rz a  — k o rsyka ń ska  
B as tia . n ie w y w ią z u ją c  się z w a ru n ­
k ó w  u m o w y  z P Z P N  i  M ły n a rc z y ­
k ie m . s tra c iła  swe u p ra w n ie n ia  do 
tego  za w odn ika .

J. M ły n a rc z y k  t re n u je  ju ż  w P o r­
to.
W  Krakowie

Muzeum sportu?
W  K L U B IE  O lim p ijc z y k a  w  K ra ­

k o w ie  Dodoisane zos ta ło  p o ro zu m ie ­
n ie  o  w s p ó łp ra c y  p o m ię d z y  K lu b e m  
D z ie n n ik a rz y  S p o r to w y c h  SD P R L . 
a k ra k o w s k a  F e d e ra c ja  S p o rtu . 
W śród  d w u n a s tu  p ro p o z y c ji o b ­
ję ty c h  p o ro z u m ie n ie m  z n a la z ło  
s ie  m . in .  u tw o rz e n ie  w  K ra k o w ie  
M u z e u m  S p o r tu : o rg a n iz o w a n i?  co 
n a jm n ie j ra z  w  ro k u  s e jm ik ó w  
bą d ź  s p o tk a ń  z  d z ia ła cza m i s p o r to ­
w y m i na te m a t n a jw a ż n ie js z y c h  za­
g a d n ie ń  s p o r tu  k ra k o w s k ie g o : u tw o  
rż e n ie  fu n d u s z y  p o m o cy  d la  b y ły c h  
s p o rto w c ó w  z n a jd u ją c y c h  s ie  w  t r u  
d n e j s y tu a c j i  m a te r ia ln e j;  o rg a n i­
z o w a n ie  p rz e z  K D S  b iu r  p ra so w ych .
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Orędzia noworoczne
(Dokończenie ze s tr. 1) stosunkach radzieeko-arnerykań które przekazała w środę cen-

i narodami. Należ-’ bezswzględ- »kich. tralina telew izja ZSRR.
nie rozpocząć likw idowanie ist­
niejącego deficytu zaufania w Jedna z najważniejszych za-

* • * sad co do któ re j zgodailiśmy
się, to konieczność redukcji o- 
gromnych arsenałów niuklear- 

N IECAŁY miesiąc temu se- nych obu państw — kontynuo- 
kretarz generalny Gorbaczow i  wał prezydent. — Jak już nie- 
ja  po raz pierwszy spotkaliśmy raz mówiłem, wojny nuklear- 
się w Genewie; naszym celem nej wygrać nie można, do niej 
było rozpoczęcie nowego etapu w  w ogóle nie można dopuścić, 
stosunkach między obu naszymi Dlatego uzgodniliśmy, że przy­
kra jam ! i  podjęcie próby zumiej spieszymy negocjacje w tych 
szenia nieufności i podejrzeń dziedzinach, w których jest naj 
między nami — oświadczył pre- więcej punktów stycznych, w 
zydent USA Ronald Reagan w celu zredukowania i w ostatecz 
noworo-cznym orędziu do oby- nym rachunku zlikw idowania 
wateli Związku Radzieckiego, środków zagłady rmklearnej

Przegląd
wydarzeń

•  W  N O W O R O C Z N E J w y ­
p o w ie d z i d!a d z ie n n ik a  ..K o e l 
n e r  S ta d t — A n z e ig e r”  p rz e ­
w od n iczą cy  z a c h o d n io n ie u iie c - 
k ic h  . s o c ja ld e m o k ra tó w  — W il 
!y  B ra n d t rp o w ie d « ia ł »'.ę za 
in te n s y f ik a c ją  "rozm ów  i  k o n ­
ta k tó w  z P o lską .

P rz y p o m ih a ja ć  sw o ją  n ie ­
d a w ną  w iz y tę  w  W a rszaw ie , 
B ra n d t p o d k re ś li ł,  że z ło ż y ł 
ją  n ie  ja k o  p rz e d s ta w ic ie l rzą 
du fe d e ra ln e g o , lecz Jako  
p rz e w o d n ic z ą c y  SPD.

O becn ie  w ię c  k o le j na o f i ­
c ja ln e  k o ła  rzą d o w e  w  B o n n  
— p o w ie d z ia ł B ra n d t — s tw le r  
d za jąc , iż  je g o  ro z m ó w c y  w  
W a rsza w ie  z a p re z e n to w a li go 
tow ość do  o tw a rte g o  d ia lo g u .

P R E Z Y D E N T  S ri L a n k i 
J u n iu s  la y e w a rd e n e  p o d p isa ł 
w  środę  w  K o l om  bo  d e k re t  
w  s p ra w ie  p rz y w ró c e n ia  p ra w  
c y w iln y c h  i  p o lity c z n y c h  b y ­
łe m u  p re m ie ro w i tego  k ra ju ,  
p rz y w ó d c z y n i P a r t i i  W o lnośc i' 
S r i L a n k i,  p a n i S ir im a y o  B an  
da ra n  a lkę .

S ir im a y o  B a n d a ra n a ik e  s ta ­
ła na cze le  rząd.u -S r i L a n k i 
w  la ta c h  1963 -65 o raz  1973 -77. 
W  p a ź d z ie rn ik u  1380 ro k u  w 
w y n ik u  o s try c h  w e w n ę trz n y c h  
w a lk  p o lity c z n y c h  w  S r i L a n ­
ce S lr lm a Y o  B a n d a ra n a ik e  zo­
s ta ła  na 7 la t  p r  « b a w io n a  
p ra w  c y w iln y c h  o raz  m a n d a ­
tu  oosla.

•  P R Z Y JĘ C IE  1 styczn ia . 
H is z p a n ii i  P o r tu g a li i  do 
EW G , pow ię ksza  tę  o rg a n iz a ­
c ję  do  12 k ra jó w , z p o nad  320 
m in  m ie szka ń có w . W sp ó ln o ta  
zosta ła  u tw o rz o n a  w  1958 r. 
ja k o  k lu b  b o g a tych  p a ń s tw  
k a p ita lis ty c z n y c h , zaznacza ją  
się je d n a k  te ra z  w  n ie j_  d u ­
że ró żn ice  w  p o z io m ie  ro z ­
w o ju  poszczegó lnych  k ra jó w . 
W y n ik a ć  s tą d  będą d o d a tk o w e  
u t ru d n ie n ia  w  p roces ie  in te ­
g ra c ji g ospoda rcze j.

W a ru n k i s to p n io w e g o  w łą ­
czan ia  H is z p a n ii i  P o r tu g a lii 
do o rg a n iz m u  gospodarczego 
E W G  w zb u d za ją  p e w ne  n ie za ­
d o w o le n ie  p o  o bu  s tro n a ch . 
M im o  w ie lo le tn ic h  n e g o c ja c ji 
n ie k tó re  p u n k ty  n ie  są o k re ­
ś lone  w y s ta rc z a ją c o  p re c y z y j­
n ie  i  w y w o ły w a ć  będą sp o ry  
w  na d ch o d zą cych  la ta c h . P rz y  
łą cze n ie  d w ó ch  s ła b ie j ro z w i­
n ię ty c h  p ą r tn e ró w  oznacza bo 
w ie m  ko n ie czn o ść  o f ia r  f i ­
n a n s o w y c h  ze s tro n y  boga­
ty c h .

Światowe reakcje
WASZYNGTON PAP. Orę- kosmosie, uważając ją za jedty- 

daaa radzieckiego przywódcy, ną szansę całkowitego złifcwi- 
Michądła Gorbaczowa do na*ro- dawania broni nuklearnych” 
du amerykańskiego i  prezyden- przywódca radziecki wskazał na 
ta Ronalda Reagana do narodu konieczność wyłącznie pokojo- 
radizieckiego spotkały się z o l- wego wykorzystywania prze- 
hrzym im  zainteresowaniem w  strzemi kosmicznej.
USA. Londyński ..Times” komentu-

Jak podkreślają amerykań- jąc orędiziia podkreśla, że od- 
skie środki masowego przaka- zw ierciedlają one „nowego, 
zu, wystąpienie przywódcy ra- konstruktywnego ducha we 
(Meckiego oglądały w te lew iz ji wzajemnych stosunkach zapo- 
USA millionv ludzi. Wszystkie czat.kcwanych spotkaniem na 
główne stacje telewizyjne USA najwyższym szczeblu w Gene- 
przerwaly program}’, aby trans- w ie” , 
miłować to przemówienie.

Tam , gdzie było Arm ero

Papież potępia 
zgmechy terrorystyczne

R Z Y M  P A P . P ap ież  Jan Pavveł 
I I  p o tę p ia ją c  ro z le w  k r w i n ie w in ­
n y c h  lu d z i w  o k re s ie  Bożego N a ­
ro d ze n ia . na s k u te k  zam achów  w  
R z y m ie  i  W ie d n iu , w e z w a ł w e w to  
re k , 31 g ru d n ia , w s z y s tk ic h  lu d z i, 
„ b y  z je d n o c z y li się w  w y s iłk a c h  
d la  p rz e rw a n ia  bezsensow ne j sp i­
r a l i  p rz e m o c y ’ ’ . P ap ież p rze m a ­
w ia ł w  ko śc ie le  im ie n ia  Jezus na 
Z a ty b rż u . w  czanie t r a d y c y jn e j u - 
ro c z y s te j m szy św . na zakończen ie  
ro k u . o d p ra w ia n e j t ra d y c y jn ie  d la  
d u c h o w ie ń s tw a  - t  u rz ę d n ik ó w  m ie j­
s k ic h  H ’.vm u .

Pa! ietowy pożar
DO n ie  no to w a n e g o  od  w ie lu  la t  

na o ic t:’ a dosz ło  n ie d a w n o  m .edzy  
a lo e js k im  k s ię s te w k ie m  I .e c h te n -  
stei-n i  S z w a jc a r ia . P rz y c z y n ą  s ta ł 
s ie  b o t - r  Lasu. d o  s tro n ie  L iś c h te n -  
s to in u . w y w o ła n y  w s k u te k  ćw icze ń  
a rm ii szw a ¡carsk e l z ra k ie  a m i b li-  
s k le  «o rażeń a k tó r y  z a g ro z i m ieś z 
k a ń co m  w s i B a lzers , Szef rządu  
L ie c h te n s te in u . H ans B ru n h a r t .  
z w ró c i ł  s ie  d o  S z w a jc a r ii z n o ta  
o ce n ia n a  ja k o  n a jo s trz e js z a  w  do ­
ty c h cza so w ych  s to s u n k a c h  o bu  są­
s ia d u ją c y c h  k ra jó w .  „J e ś li dob re  
s to s u n k i ze  S z w a jc a r ia  — g ło s i ’no ta  
— trw a ć  m a ja  na d a l, to  n ie je d n o  w 
d z ie d z in ie  w o js k o w e j na obsza rach  
« o g ra n icza  m u s i u le c  z m ia n ie ” .

Ricky Nelson zginął
w katastrofie samolotowej

-W A S Z Y N G T O N  P A P . P io n ie r  a- 
m e ry k a ń s k ie j m u z y k i m ło d z ie żo ­
w e j,  p io s e n k a rz  R ic k y  N e lso n  zg i­
n ą ł w  k a ta s tro f ie  s a m o lo to w e j, k tó  
ra  w y d a rz y ła  się w  T eksas ie  w  o- 
s ta tn im  d n iu  m in io n e g o  ro k u . W  
w y p a d k u  ś m ie rć  p o n io s ło  także  
sześc iu  c z ło n k ó w  je g o  zespołu, k tó ­
r y  u d a w a ł s ię  na o k o lic z n o ś c io w y  
k o n c e r t  n o w o ro c z n y . Z  k a ta s tro fy  
u ra to w a ło  s ię  d w ó ch  m u z y k ó w , 
k tó r z y  p rz e b y w a ją  obecn ie  w  szp i­
ta lu .

Komentując wystąpienie M. 
Gorbaczowa stacja telewizyjna 
NBC ocenia je jako ważne wy 
darzenie „wyrażające nadizieję i 
oczekiwania narodu radiziieckiie- 
go na pokój w nadchodzącym 
roku” .

Zachodndoniemieeka agencja 
prasowa DPA przekazała pełny 
tekst wystąpień obu przywód­
ców. a cytaty z przemówień by­
ły  w ielokrotnie powtarzane w 
noworocznych audycjach radio­
wych RFN.

Agencja podkreśla, że w mo­
mencie, kiedy prezydent Rea­
gan „reklam ował”  swoją kon­
cepcję obrony rakietowej

nPicmer-6“ pracuje 20 lat

Spod zwałów błota 
wyłaniają sią zwłoki

H AW AN A PAP. Po 5 tygodniach erupcji wulkanu Nevado 
del R u i* w K olum bii, spod osiadających i  twardniejących zwa­
łów błota, przykrywającego ru in y  miasta Armero, w yłaniają 
się zw łoki tysięcy osób.
POD law iną m ułu, skał ł po- nacierającą law iną btoU. W po- 

piołu wulkanicznego, jaka bliżu motocyklista zam ienkm y 
spad ła na miasto, zginęło 23 w  posąg z błota, 
ty * . lucizL Obecnie gruba po- w WŁAŚNIE odnalazłam moich bli 
w łoka błota , przykrywająca os>- „kich. Nie zginęli oni pochłonięci 
s&ar o powierzchni ponad 3 tys. prze* lawinę, lecz »marli *  głodu 
hekta rów , na ty le  stwardniała,
te  W w ie lu  m ie jscach m ożna umątr* je j nie naruszonego jakimś 
PO I lie j chodzić. cudem domu leżą rozkładające się

Ja k  ttonasi 2 S J U V 3 S 5 ;  £ Ł  “  na
tera, w  ostatnich dn iach  wíaxiae w iele osób stera się odayskać 
w o jskow e o d w o ła ły  rygo rys tyez  zachowane fragmenty dmnó-w, ta-
ne przepisy, k tó ry c h  celem b y ło  w j - íS í S a í
niedopuszczeń le dto w yb uchu  przy wznoszeniu nowych rabudo» 
epidemii. Osobom, k tó re  pirae- wań. Ale nikt nie może być pew= 
i y i r  t o t o t r o ię  o raz  r o t o m  w
m ie s z a ń c ó w  A rm e ro  ze&wodo- katastrofy korespondent Reú­
no na odw iedzanie terenów, tera.
gdizle do niedaiwna położone by . , , . .. , . . ,
to malownicze m ialto . W Ł A D Z E  t o t o l e e

Oczom odwiedzających na poszt&ują miejsca, na k tórym  
każdym kroku ukazują s *  ™>«toby być v,-m.X3xme nawę 
wstrząsające w idoki, przypomi- A ^ e ro .  Rozciągające si« w p o -  
nająć? tragiczne momenty ka- b liżu rejonu katastrofy zietona 
tastroív. Zw łok i 5 osób leżą w  ryżu i  eorgo
samochodzie, k tó ry naj,wyraź- Jal* y
niej zatrzymał sdą w czasie etos tam .p o w rto i. - p * .
peraclciej próby ucieccki p g g Ł S S S

zbocza wznoszącego się na w y­
sokość 5400 m e tró w  w u lkanu* 
zw iększy ły  oba w y przed n o w ym  
k  a ta k i izm em . W ładze k o lu m b ij­
skie zapew nia ją, że prowadzo­
na jest s ta ła obserw acja a k ty w ­
ności sejsm icznej w n ikaniu, a 
na w ypadek a la rm u  p rzygoto­
wano ju ż  p lan  ew akuacy jny .

Dekoracja świąteczna w Madrycie.

Weteran kosmosu
WASZYNGTON PAP. 16 grud sporą baryłkę, pokonał dystans 

nia upłynęło 20 la t od wy str ze- ok. 19 mld km, 23-krotnie okrą- 
lenia przez NASA sondy kos- ża jąc-Słońce i przekazał na Zie 
micznej „Pionier-6” , p r zezna- mię ok. 9 m in biitów informa­
czanej do spenetrowania U kła- cji.
du Słonecznego i zgłębienia ta- „Pionier-6” . stosunkowo me- 
jemnic samego Słońca. W tym  drogi, by ł jednym z czterech 
czasie ten drobny aparat kos- bliźniaczych aparatów w sieci 
miczny o wadze zaledwie 63 satelitów meteorologicznych, zi 
kg. kształtem przypominający przeznaczeniem do zbadania po 

----- la magnetycznego Słońca i Zie­
m i oraz umożliwienia prognoz 
wyładowań (burz) słonecznych. 
B ył tak skonstruowany, by mógł 
służyć przez pół roku.

Tymczasem weteran kosmosu 
ciągle funkcjonuje dzięki bate­
riom  słonecznym, zasilającym 
mały 8-watowy nadajnik. Sate­
lita  stale zbiera informacje, ale 
na Ziemi nie przywiązuje się 
już większej wagi do tych syg­
nałów wykorzystując potężne 
anteny paraboliczne w Austra­
lii.  Hiszpanii i K a lifo rn ii do 
utrzymywania łączności z now­
szymi sondami kosmicznymi. 
Ostatnio sygnały z ..Pioniera-6” 
odebrano orzed rokiem.

.Pionier-6” uznany przez 
NASA za najdłużej niezawod­
nie funkcjonujący międzyplane­
tarny pojazd kosmiczny, w 1973 
roku natknął się na ogon ko­
mety Kohoutka i dokonał in- 

EFE) teresujących pomiarów.(SAF -

Transplantacja organów zwierzęcych?
NOWY JORK PAP. Według mogą utrzymać takie dzieci czym typ „0”  k rw i jest wśród 

oświadczenia der Leonarda Bad- przy życiu d<o czasu osiągnię- małp niezwykle rzadko spoty- 
leya, k tó ry  w ub. roku prze- cia przez nie wieku dopuszczał kamy. Skrzyżowanie odimien- 
prowadził kontrowersyjną ope- ńego do transplantacji serca nych typów k rw i z toksyezny- 
rację im plantacji serca pawia- ludzkiego. Równocześnie dr mi przeciwciałami wywołało 
na choremu niemowlęciu, pro- Bailey zaznaczył, że po u p ły -  reakcję na obcy przeszczep o- 
cedura tego typu przeszczepu wie 6 miesięcy sprawnego raz leki stosowane przeciw od- 
może w przyszłości uratować ty  funkcjonowania wszczepionego rzuceniu nowego organu. Wszy- 
siące dzieci z podobnym typem serca zwierzęcego może okazać stko to w rezultacie doprowa- 
wad serca. się, że pracuje ono tak sp raw - dziło do kum ulacji różnych pro

W oświadczeniu opublikowa- nie, iż nowa operacja s tan ie  duktów w krwiobiegu, odcina­
nym przez amerykańskie sto- się niepotrzebna. jąc dopływ^ k rw i do serca. Dr
warzyszemie medyczne w  maga- Oświadczenie dr Bailey a zble Bailey, k tó ry w yraził opty- 
zyruie „A M A  News” , d r Bailey, gło się z opublikowaniem w y -  mizm co do szans podobnych 
wiełoikrotnie krytykow any za noków autopsji Baby Fae, w y -  operacji w  przyszłości, zapew- 
udaiał w  „niepotrzebnym eks- kasujących, że jedną . z p rz y -  n ił równocześnie, że jeżeli prze- 
perymencie”  przypomniał, te  czyn zgonu dziecka była n ie - kona się, iż implantacje orga- 
około 7 500 dzieci w  USA p rzy- zgodność typów k rw i. Baby Fae nów innego gatunku nie speł- 
chodtai na świat z wadami ser- posiadała m ianowicie typ „0 ” , n iają nadziei, zarzuci ekspery- 
ca i  przeszczepy serca zwierząt pawian zaś — typ  „A B ” p rzy  memty.

Rekordowy spadek
kursu dolara

L O N D Y N  P A P . W a lu ta  a m e ry k a ń  
ska z n a jd u je  się p o d  n ie p rz e rw a n ą  
p re s ją  i  z a n o to w a ła  k o le jn y  spadek 
¡ku rsu  na  g ie łd a c h  w a lu to w y c h . 
D z iś  ra n o  k u rs  • d o la ra  w zg lędem  
m a rk i z a c h o d n io n ie m ie c k ie j p rze ­
k ro c z y ł k o le jn a  ..g ra n ic ę  p sych o ­
lo g ic z n ą ”  — 2,45 m a rk i za d o la ra  
i  o s ią g n ą ł n a jn iż s z e  n o to w a n ia  w  
tym - ro k u . A k tu a ln e  n o to w a n ia  na 
g ie łd a ch  w  L o n d y n ie  i  F r a n k fu r ­
c ie  na d  M enem  w a h a ją  się w  g ra -  

.n ic a c h  2,45 — 2,46 m a rk i za d o - 
' la ra .

L o n d y ń s c y  m a k le rz y  o c e n ia ją , ża 
te n d e n c ja  spa d ko w a  m oże u t r z y ­
m ać .się.

jugosłowiańskie
samochody

B E L G R A D  P A P . J u g o s ło w ia ń s k i 
o ro d u c e n t sa m o ch o d ó w  oso b o w ych  
„C rv e n a  Z a s ta ya ” , k tó r y  o s ta tn io  
za s łyn ą ł na r y n k u  a m e ry k a ń s k im  
modettem ..Ju g o ”  o  re k o rd o w o  n i ­
s k im  z u ż y c iu  b e n z y n y  w y e k s p o r to ­
w a ł w  u b ie g ły m  ro k u  do  ró ż n y c h  
k ra jp w  ś w ia ta  w o z y  w a r to ś c i 25S 
m in  d o la ró w . F a b ry k a  je s t z w ią ­
zana d łu g o le tn im i u m o w a m i ko o p e  
ra c y jn y m i ze Z w ią z k ie m  R adziec­
k im .  P o lską , W ę g ra m i, W ło ch a n tf. 
P o ro z u m ie n ie  z w ę g ie rs k im  p rz e d  
s ię b io rs tw e m  „ M o g u r t ”  p rz e w id u je  
d o s ta rcze n ie  d o  1990 ro k u  BO TOS 
sa m o ch o d ó w  o s o b o w ych  t y m i ..Z a ­
stawa 101”  w  za m ia n  za ro żn e g o  
ro d z a ju  akceso ria - CM 1982 ro łn u  
W ę g ry  o trz y m a ły  12 tys . „Z a s ta y  „ 
W  p rz y s z ły m  ro k u  „C rv e n a  Zas ta ­
y a ”  d o s ta rczy  k o n t ra h e n to w i w ę -  
g ieusk iem u  4 500 w o zó w .

Włochy

Kamery telewizyjne 
przeciw chuliganom
R Z Y M  P A P . R ząd  w ło s k i p o d ją ł 

d e cyz ję  w p ro w a d z e n ia  z N o w y m  
R o k ie m  ró ż n y c h  p rze d s ię w z ię ć  m a­
ją c y c h  na ce lu  z w a lc z a n ie  c h u li­
g ańs tw a  na s ta d io n a c h . Z ostaną 
ta m  w ię c  za in s ta lo w a n e  k a m e ry  
te le w iz y jn e , k tó re  zaw czasu w y ­
k r y ją  ro z w y d rz o n y c h  w id z ó w . P o ­
l ic ja  o trz y m a  p ra w o  p rz e s z u k lw a - 
w a n ia  w z b u d z a ją c y c h  p o d e jrz e n ia  
osób. P rz y  w e jś c ia c h  na  s tad ło®  
za m ie rza  s ię  z a in s ta lo w a ć  spec 
a p a ra tu rę  p rz e ś w ie tla ją c ą .
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’  S ZC ZE C IŃ S K A  F A B R Y K A  
M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H  

„Z R E M B -F A M A B U D ”
Szczecin

o g ł a s z a

wyprzedaż części zam iennych 
po obniżonych ccnacli do n iże j 

w ym ien ionych  pojazdów:

•  STA R  A-28, A -29
•  JE LC Z
•  Ż U K
•  M U S C EL

oraz s i l i i ik i  typ u  S-47 po n ie ­
w ie lk ic h  przebiegach i  s iln ik  
RTO 706 po napraw ie  g łów ne j

7126-K
■ * ł O ł O « ł O O ł ł < M O O « « M ł ł ł O * < O ł * * 4 <

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOW NICTW A OGÓLNEGO NR 3 

w  Szczecinie, ul. Szczawiowa 54

B f t t r u d n i  p i l n i e

pracowników na następujące stanowiska 
pracy:

^k ie row n ikó w  budów i  ich zastępców 
j^z-cę kierownika zakładu prefabrykacji 
a  majstrów budowy i  zakładów prefa­

brykacji
¡a  kierownika działu technologicznego 
^ k ie ro w n ik a  działu finansowego 
^  k ierownika działu księgowości finanso- 
'  w e j i  kosztów
^spec ja lis tów  ds. kontro li jakości pro­

dukcji budowlano-montażowej i po­
mocniczej

¡^specjalistów ds. ka lku lac ji 
y«\k ierownika magazynu 
^spec ja lis tę  ds. socjalno-bytowych.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy 
zakwaterowanie na kwaterach p ryw at­
nych bądź w  hotelu robotniczym za ulgo 
wą odpłatnością. Przedsiębiorstwo udzieli 
także pomocy w  uzyskaniu miejsc dla 
dzieci pracowników w przedszkolach i 
żłobkach a także pomocy finansowej z 
Zakładowego Funduszu Mieszkaniowego.

Szczegółowych In form acji udziela dział 
kadr i szkolenia, telefon 82-00-01, wewn. 

130, 142, 155,

7125-K

WYROKI
W yrokiem Sądu Rejonowego w Szczeci­
nie z dnia 19 lipca 1985 roku, Sławomir 
Kęska, urodź. 12.03.1964 r. w  Szczecinie, 
syn Edwarda i Haliny, zamieszkały w 
Szczecinie, u l. Ks. Z o fii 16/1 — skazany 
został na karę 1 roku i 6 miesięcy pozba­
wienia wolności, za to, że w dniu 18 lip ­
ca 1985 roku w Szczecinde z u licy Św ier­
czewskiego zabrał w  celu krótkotrwałego 
użycia samochód m arki ‘„F ia t 126 p” , n r 
rę jestracyjny SZH 2091 na szkodę E. P„ 
zam. w Szczecinie, a następnie spowodo­
wał uszkodzenie tego samochodu na ogól­
ną sumę 60 000 zł tj. za czyn określony w 
art. 214 § 2 kk. Tymże w yrokiem  zarzą­
dzono również podanie wyroku do publicz 
nej wiadomości oraz zasądzono opłatę i 

koszty postępowania.

7121-K

Wyrokiem Sądu Rejonowego w  Szczecinie 
Andrzej Imgrąt, syn Czesława, zam. w  
Jastrowie, u l. K ilińskiego 23 działając w 
recydywie dokonał w łamania do zakła­
du usługowego w  zamiarze zaboru rzeczy 
za co został skazany na podstawie art. 
11 § 1 kk  w zw. z art. 208 kk  i  60 § 2 kk 
na karę 4 la t pozbawienia wolności, 50 
tys. zł grzywny, konfiskatę m ienia w  ca­
łości, nadzór ochronny na 5 lat. Jedno­
cześnie zarządzono podanie treści wyro­

ku do publicznej wiadomości.

7122-K

P R Z E T A R G
PP „ORBIS” PBP 

Okręg Szczecin 
ui. 3 M aja 1

ogłasza przetarg

na roboty budowlane przy budowie bazy 
transportowej.

Do wykonania następujące obiekty:

—■ m y jn i ; samochodowa
— oddzielacz
— kanał najazdowy
— portiernia
— roboty placowe

Term in wykonania — czerwiec 1986 rok.

O ferty prosimy składać do duia 10.01.86, 
pok. 320. Zastrzegamy sobie prawo wybo­

ru  wykonawcy.

7138-K

N A U K A

U D Z IE L A M  k o re p e ly c j.  
z m a te m a ty k i,  te ł.  71- 
-317. ¿eolW-U

P R A C A

P O D E JM Ą  pracę  cna - 
łu p m c z ą . M a n i m aszy­
nę do  szyc ia . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szczecin

P O D E JM Ę  p ra cę  w  se­
k to rz e  p ry w a tn y m . O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń
Szczec in
Z A K Ł A D  R ze m ie ś ln iczy  
K a z im ie rz  L ie b e k  Szcze 
c -n -M ś c lę c ii io  z a tru d n i 
p ra c o w n ik ó w  z p r a k ty ­
ką  p rz y  p ro d u a c j;  su ­
p re m y . W iadom ość, te l.  
748-96 po  godz. 17.

38305-U

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W IE C  ła t  54. so­
lid n y .  m i ły  bez n a ło ­
gów , dob rze  s y tu o w a n y  
pozna p a n ią  w  w ie k u  
od  45 do 52 ła t. c h ę t­
n ie  z m ie szka n ie m . Ceł 
m a try m o n ia ln y .  O fe r ty  
B -u ro  O głoszeń Szcze 
c in  36676,
E M E R Y T  z m ie szka n ie m  
pozna sam otna  do la t  
60. C el m a try m o n ia ln y .  
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  36474. 
K A W A L E R  ła t  27 -
w z ro s t 190 pozna S krom  
ną p a nnę  do la t  25. 
C e l m a try m o n ia ln y .  O - 
fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  36457.
W O L N Y  pa n  la t  50. 
w z ro s t 185. w aga 80. 
p rz y s to jn y  u czu c io w y , 
szuka  p a n i o p o d o b - 
n y c h  w a lo ra c h . Z d ję c ie  
c a łe j f ig u r y  o b o w ią z ­
k o w o . C e l m a try m o n ia ! 
n y . D u s s n  S te v ie . H a rd s  
vag  99 21365 M a lin o  Swe 
den. 36361-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D U Ż A  d z ia łk a  Szcze­
c in :  d o m e k  pom ieszcze ­
n ia  gospodarcze , ogród  
N ad a ją ca  s ię  na każdą 
d z ia ła ln o ść  zam ien ię , 
sp rze d a n i, w y d z ie rż a w ię  
lu b  p rz y jm ę  c ie ka w e  
p ro p o z y c je . O fe r ty  B i u 
r o  O głoszeń Szczecin 
36735.
D O M  o  d u ż e j k u b a tu ­
rze  n a d s ja c y  s ię  na ' go 
s tro n o n u ę  — k o lo n ie . 
Z a k ła d o m  p a ń s tw o w y m , 
osobom  p ry w a tn y m  — 
M irs k .  u l.  Z d ro jo w a  25 
te l.  VH  Na g łó w n e j tra  
sie 8 k m  od Ś w ie ra d o ­
w a Z d ro ju .  3672A-C,
P Ó L  b liź n ia k a , ogród  
5 55 ba w’ ro z lic z e n iu  
M -3 sp rzedam , te l.  232- 
-793 godz. 7 -9 .

36714-0

D 7 .IA Ł K E . d o m e k  tn iesz 
k a ln y  s z k la rn ia  — lo t ­
n is k o  D ą b ie  z a m ie n i?  
na d z ia łk ę  K rz e k o w o  

lu b  W yspa P u c k a . O fe r ­
t y  B iu ro  O g łoszeń Szcze 
c in  36671.
D Z IA Ł K Ę  og ro d n icza  
w  D ą b iu  sprzedam . 
W iadom ość , te l.  437-61 
w e w n . 239. 36GS2-G
R O Z P O C Z Ę T A  b u d o w ę  
d o m k u  w  a t ra k c y jn e j 
d z ie ln ic y  S zczecina — 
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  3€82>1.

2 -P O K O JO W E  m ie s z k a ­
n ie  i  d o m e k  sze re g o w y 
na P o g o d n ie  \  za m ie n ię  
na  w ię k s z y  dom . te l.  
712-363. 36501-G
D U Ż Y  dom  w o ln o  s to ­
ją c y  z te le fo n e m  z p o ­
m ie szcze n ie m  na za­
k ła d  o ró ż n e j d z ia ła ln o  
śc i w  K a m ie n iu  P o m o r­
s k im  sp rze d a m  lu b  za­
m ie n ię  na m n ie js z y  w  
S zczec in ie . S zczecin , te l.  
»■ł-nt-aft a6394-0

D U Ż Y  je d n o ro d z in n y  
dom  w ła sn o śc io w y  z 
g a ra że m  za m ie n ię  na 3 
p o k o jo w e  m ieszkan ie  
w ła sn o śc io w e  w  d w u ro ­
d z in n y m  d o m k u  k o m fo r  
to w y m . n a jc h ę tn ie j p rz y  
Ja s n y c h  B ło n ia c h . O fe r 
t v  B iu ro  O głoszeń Szczp 
c in  353211.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w  P o lic a c h  łu b  o k o l i ­
cy  k u p ię .  O fe r ty  B .u -  
ro  O g łoszeń Szczecin
36296.

R O ŻN E

K O L O R  — m a g n e to w i­
d y  p r /e s tra ja n .e  P a ł-
-vSecam, i-nż. T u r l iń s k i.
82-31-72. 1

27723-G
K O I.O R — na p ra w a .
p rze s tra .ja n ie  fo n i i .  inź .
Tos .ek . 82-M-03.

32365-G
P R Z E S T R O JE N IA  — ra 
d io  — te le  — v id e o , 
Sm  i  ech o w s k i, 232-831.

T E L E N A P R A W A  — P a­
ry s k i.  222-1 aa.

34934-G

T E L E N A P R A W A  M isk'.e 
w lcz . 527-638.

29414-G
T E L E N A P R A W A . p rz e - 
s tra ja n ie  bezszum ow e — 
M a r ty n iu k .  88-474.

31289-G
C O LO R  te le n a p ra w y . 
U zn a ń sk i. 22-85-97.

32407-G
T E L E N A P R A W A  J a n t-
c k i.  te l. 432-05.

342S3-G
T E L E N A P R A W A  S p i-
e k  er. 8 ł‘3 -658.

35536-0
A N T E N Y in s ta lu le . K i -
z ie w ic z . :380-57

32216-0
A N T E N Y . W a szk ine l,
22-48-59. 34208-0
P R A L K I. p ro g ra m a to ry .
R u tk o  w # 52-46-56.

35176-G
P R A L K I. p r-o g rsm a to ry .
M iH u e k i. 832-183.

36".'. 7 -0
PR V I.K  I. R oz en 713-41
(2-14 ). 35459-0
P R A L K I. p ro g ra m a to ry
Ra ta je ż y k . 525-434.

32! 03-O
IN S T A L A C J E  ' e !ć k trv c z  
nr* -W iś n ie w s k i, te l.  231- 
-556 . 36627-G
P R Z E P R O W A D Z K I K o 
z łó w  S-ki 619-021

353 32-0
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie . F iu k  te l 23:- 
-765 34,22.7-0
D E Z Y N S E K C JA  be rw o n  
n y m  s k u te c z n y m ' propa 
ra t e r n 'm r ó w k i.  p~us3ki 

.k a ra lu c h y  te l. 23-J3-14 
M a łe c k i. 35093-0
N A P R A W A  lo d ó w e k  
sOrężs r k o w re h . 758-50. 
K a c z o r. 34857-G
U K Ł A D A N IE  b oaze rii, 
p a so w a n ie  i u szcze ln ia ­
n ie  s to la rk i ito . Te l. 
732-67 D ąbsk i.

36375-0
O D S T Ą P IĘ  pom ieszcze­
n ie  na za k ła d  rze-
m  i eśln ic-zy d z l ew ia rsk i 
i  m aszynę. P om o rza n y , 
te l.  62-56-49 36570-0
P O S Z U K U JĘ  garażu na 
N ie b u sze w ie . te l.  23-26- 
-23. 35610-0

W  Z A J E Z D N I W P K M  
w  G r y f in ie  zag ina ł m a­
ły .  c z a rn y  ku n d e le k  z 
b ia ły m i ła p k a m i — w a ­
b i s ię  „ F id o ” . U czc iw e 
go zn a la zcę  proszę o jn  
fo rm a c ję ,  te l.  22-85.

36634-0
15 G R U D N IA  w  godzi­
n a ch  30.30—21 z dw orca  
w  ta k s ó w c e  — k u rs  na 
u l.  J a ro g n ie w a  pozosta 
w io n o  p o r t fe l z p ie ­
n ię d z m i. U czc iw ego  k ie  
ro w c ę  lu b  pasażera p ro  
s im y  o z w ro t. u l. Ja ­
ro g n ie w a  6/2.

36040-G

9.12 z a g in ą ł n a  P ogod­
n ie  o w c z a re k  n ie m ie ­
c k i  p o d p a la n y , b rąz. 
Z n a la zcę  p ro s i się o 
z w ro t za n a g ro d ą , te l.  
710-48. 36408-G

K U P N O

F IA T A  126p (1*379, 1930) 
k u p ię . te l. 23-33-23.

36867-G
T O K A R K Ę  RV-32, Rn, 
k u p ię , te l.  80-930, Szcze 
c in ,  u l.  G en. D ą b ro w ­
sk ie g o  l la .  36727-G

S Z Y B Ę  do d rz w i le ­
w y c h  p rz e d n ic h  W a rt­
bu rg a  353 k u p ię , te l 
355-64 do 15 . 36592-G
P R Z Y C Z E P Ę  ca m p .lig o ­
w ą k u p ię .  O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
36512.
F IA T A  1.3&P do re m o n ­
tu  k a p ita ln e g o  ku.p.ę. 
te ł. 722-37. 36434-G
E N C Y K L O P E D IE  to m  
1, 3, 4. 5 k u p ie . te l.  
613-777. 53383-0
T O K A R K Ę  u n iw e rs a ln ą  
do m e ta lu  k u p ię . te l.  
52-19-04,. 36383-0
k o m o d y  .S o lta n ”  .Cel 
la ”  i  podo-bny s e k re ta ­
rz y  k  ku p ię . 22-99-53.

3 6363- G
Z A M R A Ż A R K Ę  k u p ę . 
44-138 po  17.

36367-G 

S P R Z E D A Ż

S IL N IK  P o loneza  1508 
•e le k tro n ic z n y  za p ło n  — 
sprzedam , K a m ie ń  Po­
m o rs k i.  te l.  312-26 (8— 
—15). 3S254-G
M O TO R O W E R  S im son 
i s p rę ż a rk ę  do  w ie r ta r  
k l  B osch , sprzedam , 
te l.  175-773. 36277-G
K A R O S E R IĘ  do F ia ta  
13»p sprzedam , te l.  23- 
-M-68 po godz. 15.

38280-G
N Y S Ę  iz o te rm ic z n ą , Ż u  
k a  na części i t y n k  a rk ę  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczecin 3«301.

L A K IE R  sa m o ch o d o w y 
sprzedam . 785-22.

3S32&-G

V W  1308 ro c z n ik  1866 — 
sprzedam , S łoneczne, 
N a p l o rs k ie g o  51/15.

36358-G
F O R D A  Tau-nusa 17-M 
p o  w y p a d k u  sprzedam . 
S ie m ira d z k ie g o  8/4 od 
godz. 1(2. 36366-G
f i a t a  J25p po w y p a d ­
k u  na części sprzedam . 
S ta rg a rd  S zczec ińsk i, 
te l.  77-2i2-19 po  godz. 16.

36421-G
R E N A U L T A  15 TS  po
w y p a d k u  sprzedam , u l. 
B rzo zo w a  5 po 16

36481-0
G A R A Ż  m u ro w a n y  w  
Z d ro la c h  sprzedam , te l. 
366-04. 36B09-G
F IA T A  1,28 sprzedam , 
te l.  212-70-01 36518-G
K A R O S E R IĘ  W a rtb u rg a  
353 sp rzedam  W ia d o ­
m ość te l.  362-35.

36517-0
A L T E R N A T O R  do Fia
ta  131-32 sprzed ; m. te ł 
362-62' w ie czo re m .

36545-0

W A R T B U R G A  do re ­
m o n tu  sp rzedam  te le ­
fo n  728-06. '  36958-0
F IA T  Y lrZ6r> w  c ze -c :r.ch 
sp rzedam . B aza ro w a  4'9.

36586-0
T A K S O M E T R  ..P o lta rr- 
-2”  sprzedam , te l.  V.n-  
-652. 36566-0
W  P O L IC A C H  u l.  S ło ­
neczna 6. sk le p  te c h n ic z  
n o -m o to ry z o e v  ln y  z to  
w a re m  sprzedam  lu b  
w yd /.i e rża w ic . 38262-G 
D W A  p ie ce  a k u m u la ­
c y jn e  sprzedam , te l.
5 35-541 39*59-0
P IE t  c.o . ga.zóAw do
249 m k w  sn ’ dam. 
u l. W łośc iańska  29/4.

:;<vmo
P IE C  Ca m i no sp rze ­
dam . . te ł.  23-26-57.

367-6-0
PR A L K Ę  a u to m a trc /.n a  
i su k n ie  ślu-bna s p r ' • 
dam . te l. 337-83.

387-54-0
P R A L K Ę  a u to r n - tyczną  
sprzedam , te ł. 616-195.'

36568-0
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n a  
now ą sorzedsm . te l 
707-44. 38563-0
PRAT-KĘ B i o 663. k o m ­
p le t d rz w i D a c ii o a lm e  
fé n ix ,  szafę d w u d rz w io
w a . la k ie r  
w v  p o p ie l 
te l.  22-37-45. 
L O D Ó W K Ę  
te ł. 328-951. 
L O D Ó W K Ę

sam ochodo-
sprzedam .

3653S-G
sprzedam .

36205-G  
m e b l ową.

k a n a p ę  sp rzedam . K a d ­
łu b k a  22/2. 36437-0
L O D Ó W K Ę  „M iń s k ”  no 
w ą sprzedam . B ia ło ­
s to cka  52. 36*815—G
W A N N Ę  3,7 m  u ż y w a ­
ną  i  m a rm u r  z u m y ­
w a lk i sp rzedam , u l.  Ra 
ta jcza fka  8/4. 36409-G
M A G IE L  d o m o w y  e le k ­
tr y c z n y  . .K a lin k a ”  sprze  
dam . u l.  Jasna 107/48.

3642S-G
S W IN IA R N IĘ  1 fe rm ę  
lis ó w  sp rzedam . w y ­
d z ie rż a w ię . te l.  522-348.

38427-0

Koledze 
M ARKOW I M ICHALAK4

wyrazy głębokiego współc 
'• z powodu śmierci

Żony
składają

Okręgowa Dyrekcja CPN 
NSZZ oraz współpracowni­
cy z ZGPN-8 w Ntmogar- . 
dzię.

Koleżance
DANUCIE WÓJCIAK

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci

Matki
składają

dyrekcja i współpracownicy z 
PPOWH „Centrostal”  w Szcze 
cinie.

GRAŻYNIE OSCIŃSKIEJ

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

współpracownicy z V LO w 
Szczecinie.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w 
ostatniej drodze

śp.

Mariana Zadrożnego
serdeczne podziękowania składa 

RODZINA

M A S Z Y N Ę  do p isan ia  
w a liz k o w ą  (z n ie m ie c k a  
c zc io n ką ), b u tlę  gazo­
w ą 11 l, u n iw e rs a ln ą  
h e b la rk o -p iła rk ę  cio d re  
w na  sprzedam . 743-03.

366oll-G
G R A W E R K Ę  sprzedam , 
u l.  P rzysz ło śc i W.

36S9G-G
B U T L Ę  gazow ą sp rze ­
da m . G ry f in o ,  te l.  35-75.

385%:-O
W Ó ZE K  g łę b o k i N R D  
sprzedam , te l.  23-94-03 
po 35. 361573-G
K O M P U T E R  A  ta r  i 300 
X L  sprzedam , te l.  801-03.

36416-G
K O M P U T E R  C om m odo- 
re  C 136 z m a g n e to fo ­
nem  sprzedam , te l.  739- 
83. 38428-G

S Y N T E Z A T O R  K o rg  
P o ly -6 i sp rzedam . Ś w i­
no u jśc ie . te le fo n  g rze ­
cz n o ś c io w y  37-62 (go-d*. 
13—20). 247-P
PSA o b ro n n e g o  roczne­
go p rzed  tre s u ra  sp rze ­
dam . G ry f in o .  A sn yka  
21/1 36231-G
J A M N IK I  d łu g o w ło se  
k s r ^ w a te  z ro d o w o d e m  
sp rze d a jp . P oznań, te l 
70-50-30. 38263-0
K O Ż U S Z E K  d z ie c ię cy  : 
m ło d z ie ż o w y  sorz-nh  m.- 
K rze m ie n n a  34 36042-G
S K Ó R Y  w y p ra w io n e  1 
k U r tk i z n u t r i i  s p rze ­
dam . te l.  737-3H. 36275-0 
D A M S K I ko żu ch , 1ssnv 
b rą z  p ra w ie  n o w y . ro ­
z m ia r  ś re d n i sp vzednm. 
te l 23-25-82. 38278 -0
K U R T K Ę  z lis ó w  sprze 
dam . W ia d o m o ść  G r y f i ­
ce, te le fo n  32-71.

246-P
T A N IO  sp rzedam  s u k ­
n ię  ś lu b n a , w e lo n , p a l­
m ę  fe n ik s .  S ta rg a rd , 
te l. 77-32-74 35316-0
D U Ż Ą  k u r tk ę  skó rzaną  
na  k o ż u c h u  so rzedąm . 
22-99-53. 36389-0
A T R A K C Y J N Ą  k u r tk ę  
z l is ó w , ra d io m a g n e to ­
fo n  P h il ip s  sprzedam . 
R u g ia ń ska  51/4. 36470-0
D A M S K Ą  k u r t k ę  z n u ­
t r i i  dużą sp rzedam , te l.  
5212-128. 34980-0
K O Ż U C H  d a m s k i, no ­
w y ,  ś re d n i o ra z  ła t k i  
sp rzedam . S ta rg a rd , te l.  
77-51-33. 38551-0
N O W Y  kożu sze k  z k a p ­
tu re m  ła t k i  ro z m ia r  48 
ta n io  s p rz e d a m , te l.  612- 
474, 3860 3-G

K U R T K Ę  ( k r ó l ik i  ta ­
n io  sprzedam . 23-37-34.

36803-0

K O Ż U C H Y  m ęski i dam  
sk.i sp rzedam , te ł.  23- 
li2-54. 38613-0
K O Ż U C H  m ęski n o w y  
R-52, p a lm ę  ..K e n c ja ”  
— sprzedam , te ł. 356-47.

36643-G
B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło ­
w e cza rne  sprzedam , 
te l.  764-3.1 36728-0

S Y N T E Z A T O R  .V o -m o ­
no”  E l t r o n  60 n ie d ro g o  
sprzedam . S ta rg a rd , 

- te l.  77-05-13. 36253-0
P IA N IN O  — sprzedam . 
A rm ii G ze rw one j.. 10/4.

36258-0
G IT A R Ę  e le k try c z n ą , 
m a g n e to fo n  s z p u lo w y  — 
sprzedam , te l. 23-16-36.

36266-0
S P R Z Ę T  m u z y c z n y  — 
sprzedam : te l. 613-292.

362E3-0
T O S ' \  n IK R O  m e ta lic
g ło ś n ik i g w a ra n c ja  — 
sprzedam . 52.2-096.

36476-0
N o  w  Y a d i om  a gn e t  r» f  on 
dw ukp-se tow y • s te re o fo - 
n ic z n y  snrzedem . Szcze. 
c in . Ł o k ie tk a  31 h 3 no 
1«. 34298-0

T U N E R  AM  R a rlm o r o- 
ka .zy in ie  —- sprzedam . 
525-594. 36867-0

O W CE sprzedam . Z d ro ­
je , J a ś m in o w a  3/1.

3 6396-O
Ł Y Ż W Y  7. b u ta m i, m ę­
sk ie  p r. ja p o ń s k ie j n r  
b u ta  9 — ta n io  sp rze ­
dam . O fe r ty  B iu ro  O - 
glos7eń Szczecin 36382. 
K A N A P Ę , dw a fo te le  — 
sprzedam , te l.  82-43-18.

38263-0
D Y W A N  2.5 X  3.5 sprze­
dana, te l.  82-05-92.

36367-G
4 F O T E L E  „M u s z e lk a ”  
so rze d a m . U n is ła w v  
2:1/13. 36441-0
U Ż Y W A N Y  k o m p le t  w y  
p o c z y n k o w y  „D a n u ta ”  
sp rzedam , te l.  52-43-35, 
godz. 16—H3. 36459-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  p ie czą tkę  
o t re ś c i: W y tw ó rn ia  A r  
ty k u łó w  z T w o rz y w  
S z tuczn  y c b , K o w a lc z y k  
Z b ig n ie w , Szczecin, M io  
do w a  55 36982-0
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Premiera „Męża i żony“ w Teatrze Polskim

Fredro, Lwów i Szczecin
G R U D N IO W Ą  p rem ie rą  ko m e d ii A le ksa n d ra  F red ry  „M ąż K o io ^ ó rs k a  s c e n o e ra fłe  p ro je k to w a ł 

- • „  , , . ,  . . - , , , ,  ,1A , „  ,  S ta n is ła w  B ą k o w s k i. W  p e łn i zd u -i  zona , T e a tr P o lsk i ęo tln ic  zw ie ń czy ł obchody 40-lecia. p o i- b io w a n e j obsadzie  o g lą d a liś m y  wio 
s k le j sceny d ram a tyczn e j w  Szczecinie. O e fektach  praey ze- d z im ie rz a  B e d n a rsk ie g o  i W ła d y - 
społu re a liza to ró w  i  w yko n a w có w  w kró tce  w ypow iedzą  się jj jw a  E w 'CK r to s O T &
recenzen c i Tym czasem , ko rzys ta ją c  z jub ileuszow ego nastro - (E lw ira ) ,  Z d z is ła w a  K ra u z e  i Leo- 
ju ,  w a rto  przypom nieć, iż  w  przeszłości publiczność Szczeci- po ida  M a tuszczaka  (A lf re d )  o raz  
na m ia ła  ju ż  sposobność Poznania le j. bardzo niegdyś b u l-  Wunysi“ . i
w e rsu jące j, kom ed ii hrab iego F redry. m edia  c ieszy ła  się za s łu żo n ym  po ­

w od ze n ie m , osiągając ponad <0
N APISAŁ ją  w  1821 r  a ko n a n ie  w 1S38 r . p rzez te a trz y k  p rze d s ta w ie ń , 

więc we wczesnym okresie »•»»«'“ •w k r . i f o w .s jc b  c r i c o t . . ,  .  , ,  .
twórczości, gdy życie upływa- PO 10 latach komedia powró CHYBA więc tra fna  była de
to mu na pracach gospodar- na sccn<l w warszawskim cyzja dyrektora A. Maya, któ-
śkich, w  majątkach J a tw W  i Teatrze M in ia tu ry  (prem. 13 ry  po 20 latach od tam tej pre- 
Bońkówa W ii/n ia  styczna 1948), w reżyserii ra iery przypomina nam „Męża
k ró tk im i, pobytami we Lwo- Zbigniewa Saiwana. późniejsze- i żonę" w  bardzo interesującej 
vv:e go dyrektora teatrów szczecin-. obsadzie. Wacława gra Sylwe-

s-kich. k tó ry  także grał A lfre - ster Wo-ronlecki, E lw irę  — K ry  
Spośród. 35 komedii tego p i-  da. Justysię grała w tym  przed styna Damska. Justysię — ło -  

sarza, „Maż i żona" zaliczana stawieniu gwiazda przedv ojen Jania Zaworska A lfreda -  
jest do najoryginalniejszych ***■> kina. I.id ia  Wysorkn. K arol Gruza, zaś Kamerdynera
najodważniejszych obycza jow o d r u g a  p o w o je n n a  re a liz a c ja  d ,j PT r a t r “ yp o h k ie g o  Robert 
i  najświetniejszych obok ,.Slu- tej sztuki miała m ie jsce  w  szczeci- °,Ia te a tru  boisk ego. 0 ® 1 
oów panieńskich", ..D ożyw ocia" c*7-1'  * >«« »  Gondek- Scenografię  zap ro jek-bów
i „Zemsty” . Banalny trójkąt 
małżeński (hrabia Wacław 
zdradzany przez żonę E lw irę z 
przyjacielem domu, Alfredem), 
jak ich  pełno było we współcze 
snym pisarzowi teatrze, spotęgo 
wał Fredro, wprowadzając po­
stać intrygującej subretki, Ju- 
stysi. W zręcznie skonstruowa­
nej małżeńskiej intrydze, 
wszyscy zdradzają i są zdra­
dzani. Tak więc, mimo zale­
dwie 4-osobowej obsady, zagę­
szczenie akcji nie pozwala ani 
na chwilę oderwać się o.d roz­
grywających się na scenie w y­
darzeń. Dodatkowym walorem 
komedii jest lekk i, pełen dowei 
pu ‘ i wdzięku wiersz.

F H F D R O  ni«* m ia ł szczęścia do 
w y d a w c ó w . W iększość p ie rw o d ru ­
k ó w  ?«■*»»> d z i - ł  U ikarąfo «ie (M ę k i 
n a k ła d o m  sam ego a u to ra . N ie  u k ła  
d a ła  m u  sie też  w s p ó łp ra ca  *  T e a ­
tre m  N a ro d o w y m . Za to  b l is k ie j  
w s p ó łp ra c y  *  te a tre m  * lw o w s k im , P o ls k im , za d y re k c j i  S y lw e s tra  tO W a ła  Barbara Jankowska. Re 
zw łaszcza za d v re k c j i  Jana N « p o - C zosnow skiego , tą  w ła ś n ie  k o m ę - ¿v . - , r i ł r n  c n e k t a l r lu  ie s t  Zbi-
m ucena  K ^ m lń s k ie g o . zaw dzięcza  d ią  za in a u g u ro w a n o  d z ia ła ln o ś ć  ^ s e r e m  S p O K ta K lU  j e s i  A O l
p isa rz , iż  w ie le  je g o  k o m e d ii,  iesz- M a le j S ceny . R e żyse ro w a ł to  p rze d  gniew Chrzanowski, Dyiy 
cze p rze d  og łoszen iem  d ru k ie m , s ta w ie n ie  b y ły  lw o w ia n in  H e n ry k  aktor, reżyser i  dyrektor ama- 
p o d d a n ych  b y ło  p ró b ie  sceny w ła ś -  k o ta r ,  a d e k o ra c je  p ro je k to w a ł u . P o l c l r i A P n  T e a t r u  T .u - 
n ie  w e L w o w ie . T a k  b y ło  ta kże  w  T adeusz R a jk o w s k i.  E lw irę  k re o -  torskiego B O LskiegO  l e » t r u  L U -
w y p a d k n  „M ęża  i  ż o n v ” , k tó r e j  w a ła  M a r ia  M a lic k a , d la  k tó r e j  p u -  dowegO. działającego WC L W O -
p ra n re m ie ra  o d b y ła  się Już w  b liczn o ść  w a liła  do te a tru  d rz w ia -  w .je od 1958 roku. Chrzanowski 
1822 r . O d tą d  k o m e d ia  ta  często m i i  o k n a m i. W ie lk ie j a k to rc e  z po . . » » - a :
gośc iła  na scen ie  lw o w s k ie j,  p o cza t w o d ze n ie m  p a r tn e ro w a li B o g u s ła w a  r e ż y s e r o w a ł  ju z  „ m ę ż a  ł  zw nę  
k o w o  ciesząc się u z n a n ie m  k r y t y k i  C zosnow ska (Ju s tys ia ), J a n  D aszew - W teatrze lwowskim  (1 970 ), 
i p u b lic z n o ś c i, 7. czasem zaś p o p i-  s k i (W a c ła w ) i B ogdan Z ie l iń s k i pj-alite J e d n o c z e ś n ie  w tv« l 
d a ja c  w  n ie ła s k o  części o p in ii.  . ( A l f r e d ) .  S z tu ka  doczeka ła  s ię  w = ,  ̂ J “  . - j  . .  .
Z w łaszcza  w  d ru g ie j p o ło w ie  X TX te j o b s a d z ę  22 p rz e d s ta w ie ń , co, s p e K ta K lU  W a c ła w a .  iN a u e  Łc 
w ie k u  s ta ła  się o b ie k te m  napaśc i ja k  na ów czesne w a ru n k i,  s ta n o w i-  doświadczenia przydały się Te­
za rze ko m e  szerzen ie  n ie m o rn ln o ś - ło  re k o rd  po w o d ze n ia . żysero-wi W  S z c z e c in ie  O -
c ł. co s p o w o d o w a ło , iż  po  tę  k o - y ‘. . . .  .
raed ię  co raz  rz a d z ie j s ię g a li a n tre -  M im o  to  IG ia l cz e k a li szczec in ia - Wie najlepie j s a m a  SZtU Ka. 
(tre n e rz y  za ró w n o  lw o w s k ie j,  ja k  i n ie  na je j  p o w tó rn ą  re a liz a c ję . W
w a rs z a w s k ie j scenv O s ta tn ia  je j  19G4 ro k u  na duże  i  scenie T e a tru
re a liz a c ja  p rz e d w o je n n ą  b y ło  w y -  p o ls k ie g o  w y re ż y s e ro w a ła  ia Ewa Ryszard MARKOW

Spektakl Teatru Współczesnego

Policja w krainie czarów
. .P O L IC J A ”  m a  być  „P o l ic ja ”  1 

n ic z y m  w ię c e j! M ro że k  do e w e in u -  
a l n y c n  i-nscen :sa ‘ o "ów  Dior wsz.e i 
6 we i s z tu k i-  w y ra z i ł  >,o sam o życze­
n ie  (k tó re  ta k  s iln .e  a k c e n to w a ł 
W itk a c y  w  p rz e d m io c ie  re a liz a c ji 
w ła s n y c h  dram ató w ). N ie  p rz y p ra ­
w ia ć  w ła s n y m i Dom ysłam i, n ie  szu­
k a ć  d o d a tk o w y c h  sensów  i ood- 
te k s tó w  grać  ia k  n ap isano !

M ro że k  w  p ie rw s z y m  u tw o rz e  sce­
n ic z n y m . ta k  ia k  w s  w cześn ie jszych  
o p o w ia d a n ia c h  i s a ty ry c z n y c h  o b ra z ­
kach  ..P os tępow ca”  ia w i s e ja k o  
iro n is ta . o d n a id t i ją c y  g ro te sko w e  
e le m e n ty , w e w s z y s tk im , co  s ta n o w i 
w spółczesna rze czyw is to ść . I  to  n ie  
ty lk o  nasza. gdyż . to  o . czym  o sze 
ie s t z re g u ły  d o le g liw o ś c ią  luib no n ­
sensem  w sp ó łczesne j c y w il iz a c j i  w  
sze rszym , n iż  t y lk o  » o ls k i w y m ia ­
rze .

W  . .P o lic j i”  a u to r  do  a b s u rd u  d o ­
p ro w a d z a  idee  n o lic v in o ś c i. s to su ją c  
ż o n glork-e lo g iczn a , k tó ra  p ro w a d z i 
s y tu a c je  do  a b s u rd u . O p ie ra  s łe  tu  
M ro ż e k  o je d n a  p rz e s ła n k ę : o to  
o s ta tn i w ie z e ń  p o lity c z n y  d e k la ru je  
s ie  ja k o  g o rą c y  zw o len -n ik  is tn ie ­
jącego  sys te m u . Co w y n ik n ie  z te ­
go d la  sy s te m u , k tó r y  bez sw ego 
w ię ź n ia  t r a c i  ra c je  b y tu ?

Sensem  te j  za b a w y  sceniozne.1 n ie  
m a  b y ć  p rz e ż y w a n ie  p rze z  osoby  
d ra m a tu  ja k ic h k o lw ie k  t ra c ą c y c h  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  e m o c ji.  C ho­
d z i o  w y g ra n ie  sam ego te k s tu , o 
to . b y  n ie  z m ą c iły  i  n ie  p rz y t ło -

c zv iy  ¿o :ńne  d z ia ła n ia , in te le k tu ­
a ln y  ż a rt. n a p isa n y  z p ra w  z w yru  
w vćzuQ ;era .b ra w  6ceny  z k o m ic z n ie  
zaskaku jąc« ! 'p ie rw sza  scena d ru g ie ­
go a k tu ,  z p ię k n ie  ro z w ija ją c y m  s ie  
w y w o d e m  na te m a t: ..co b v  b v io  
g d y b y ...”

..P o li-c je ”  c z y li . .d ra m a t ze s fe r 
ż a n d a rm e ry jn y c h ”  — re ż y s e ro w a ł 
W ito ld  S k a ru c h , w y ś m ie n ity  a k to r
i  re żyse r w a rsza w sk ie g o  T e a tru  
D ra m a ty c z n e g o  (p a m ię tn y  z re a li­
z a c ji w  S zczec in ie  ..S ze w có w ” ) 
Jego s k ło n n o ś c i z ro zu m  e n ie  i  sen­
ty m e n t d la  sp e cy ficzn e g o  s u r re a l i­
s tyczn e g o  h u m o ru  o p ie ra  s ie  na g łę ­
b ok ie * o b s e rw a c ji k o n d y c j i  lu d z ­
k ie j.  k tó r e j  zd a n ie m  tego  tw ó rc y  
żaden nonsens n ie  ie s t o b c y  po ­
n ie w a ż  życ ie  o b f i tu je  w  s y tu a c je  
i zd a rze n ia  n ie  d a ia c e  sie w tło c z y ć  
w  ciasne p o ję c ia  ..n o rm y ” .

A  J E D N A K .. A  le d n a k  ta  „P o ­
l ic ja ”  n ie  s ta n o w i ra d o śc i te a t ra l­
n e j. k tó r e j s ie  m ożna b y ło  spo­
d z iew ać. P rz e m iły , u lu b io n y , d o w ­
c ip n y . z n a k o m ic ie  . .o p ra w ia ją c y ”  
s z tu k i w  „P le c iu d z e "  w  d e k o ra c je , 
p rz e d m io ty  i  l a lk i  — E d w a rd  L u t ­
czyn  — tu ta j  p rz e s ło d z ił. S ta n d a r­
d o w y  p o r t re t  In fa n ta  1 ta k iż  — je ­
go w u ja  R egen ta , ja k  i  c a ły  w y .  
t r ó j  g a b in e tu  n a c z e ln ik a  p o l ic j i  — 
k łó c ą .s ie  z... m r o ik o w s k im i o k u la ­
ra m i. ' L u tc z y n  w  ja k iś  sposób ro z ­
ła d o w u je  g ro te sko w o ść . s to s u ją c  za­
sadę p o d k re ś le n ia  je j  p o d w ó jn a  l i ­
n ia

Po w tó re  podczas .P o lic j i”  k o ­
le jn y  raz u ja w n ia  s e ta  p ra w d a  
że n ie  g ra  s ie  ła tw o  p o z o rn i*  n ie ­
s k o m p lik o w a n y c h  ró l.  D w ó c h  a k to ­
ró w  l i te r a ln ie  k ła d z ie  s w o ie  ro le  
Jeden czvn i to  z w d z ię k ie m  a d ru ­
gi w a ro s t ro z b ra ia ia c o  Oba* n ie  
c h w y ta ją  w s p ó ln e j czę s to tliw o ść : r. 
m ro żko w ska  in te n c ja .  I  choć o rze  1- 
sta w :e n ie  w  ca łośc i p o z o s ta ł*  n ie  
na jg o rsza  P ro p o z y c ja  te a tra ln a  to  

. iest ono Pardzo n ie sp ó jn e

U trz y m a n ie  c a łe i k o n s t ru k c j i  sno- 
czvw a  na  J a c k u  P o la czku  w ó e lo -  
n vm  t v m  razem  w  odstać nacze l­
n ik a  n o li c i i N ie  ie s t on tv m  razem  
p rz e k o n y w a ją c y  od p o c z ą tk u  do 
ko ń ca  N a jle p s z y  f ra g m e n t g ra  w  
scenie z żoną żanda rm ?  (B o les ław a  
F a fiń s k a  — d o sko n a le  zarażona żan- 
d a rm e rv in a  m e n ta ln o śc ią ) i  z ie* 
m eżem  s ie rż a n te m  — p ro w o k a to ­
re m . N a to m ia s t Tadeusz Z a p a śn ik , 
ja k o  te n  o s ta tn i w sp a n ia le  u k a z u  ir- 
p rz e w ro tn a  d y s k re tn a  i  z ja d liw a  
teze M ro ż k a  K o n tra s t s tw o rz o n y  
n rzez Z a p a ś n ik a  p o m ię d z y  s ie rża n ­
to m  z I  a k tu  a s ie rż a n te m  z a k tu  
I I .  p rze m ia n a , o b ja w io n a  je d y n ie  
m in ą  w y ra ż a ja c a  budzące s ie  m y ­
ś len ie . k o ja rz e n ie  ocenę — to  na ­
p ra w d ę  a k to rs tw o  i te a tr .

P rze d s ta w ie n ie  1est n ie ró w n e  w e ­
w n ę trz n ie  ro ze d rg a n e . A le  po w s ta ło  
o n o  ja k o  w y p a d k o w a  ro z m a ity c h  
c z y n n ik ó w , k tó re  d la  s z tu k i te a t ra l­
n e j n ie  sa je d n a k  bez znaczenia. 
S w o ie  znaczen ie  m a ta k ż e  m ie jsce  
w  k tó ry m  s ie  Sra. D o  g ro n a  p o m y ­
s łó w  s u r re a lis ty c z n y c h , w y m u s z o ­
n y c h  s y tu a c ja , z a lic z y ć  trz e b a  k o ­
rz y s ta n ie  podczas re m o n tu  sce n y  ma 
c ie rz y s te l — z e s tra d y ... k in a  ..P ro ­
m ie ń ” . T e a tr  o  k ra jo w y m  poziom ie , 
bo  ta k im  n ie w ą tp l iw ie  je s t nasz 
T W . m ó g łb y  ch y b a  le d n a k  p re ze n ­
to w a ć  s ie  w  s a li te a tra ln e j k lu b u  
„T ra n s ”  bądź D K  . .K o ra b ” , a n ie  
w  p o d rz ę d n y m  lo k a lu  „ Im p re z o ­
w y m ” . N ie  m a  tu .  n ie s te ty , d o b re j 
a u ry  d la  p rz e d s ię w z ię ć  te a tra ln y c h .

J a n  F R Y C Z

S m k ił 
I d t t o & n f a n

Przekład: Marcin Pacuła
--------------------------------------------  211 --------------------------------------—

Parę m inut po północy H arry  Shulz zdecydował się opu­
ścić swoją kryjówkę. Po omacku otworzył walizeczkę i  wy­
ją ł latarkę. Podszedł do drzw i i  sprawdził, czy są zamknięte 
na klucz. Były. Postawił walizeczkę i  statyw na ziemi. Wy­
ją ł z w alizk i k ilka  narzędzi i po dziesięciu minutach całe 
przedsięwzięcie zostało uwieńczone sukcesem.

Zamek odskoczył. H arry  przekręcił gałkę k lam ki i  drzwi 
otworzyły się.

Na korytarzu paliło się światło. H arry rozejrzał się dooko­
ła. Nie było nikogo.

W łożył z powrotem latarkę i  narzędzia do walizeczki i  wy  
ją ł z n ie j swój specjalny pistolet ka liber 38. Wsunął go za 
gumę ściągającą w  pasie spodnie dresu. Wsunął statyw pod 
lewą pachę i  także lewą ręką chwycił walizeczkę, zapewnia­
jąc sobie w ten sposób swobodę ruchów prawej ręki. Za­
m knął za sobą drzwi.

Sala maszyn mieściła się na końcu korytarza. Harry Shulz 
wpadł do środka. Dwaj mechanicy drgnęli, zaskoczeni, gdy 
nagle z jaw ił się przed nim i, mierząc do nich z pistoletu.

— Położyć się na ziemi! — krzyknął po hiszpańsku.
Pospiesznie zastosowali się do rozkazu. H arry postawił na

ziemi statyw  i  walizeczkę.
— Na plecy! — dorzucił.
I  to polecenie wykonali.
Związał ich sznurem w yję tym  z w alizki, zakneblował im  

usta watą i zalepił plastrem. Potem otworzył okno. Nawet 
me spojrzał na cudowne, usiane gwiazdami niebo rozciąga­
jące się nad Acapulco. Chwycił statyw, wyciągnął na całą 
długość jedną z wysuwanych nóżek i  przymocował do je j 
gumowego zakończenia nóż diamentowy, k tó ry przedtem w y­
ją ł z walizki. W ychylił się przez okno i  wyciągnął rękę 
wzdłuż muru.

Wiedział, że najbliższe okno z lewej strony jest oknem 
sali, zarezerwowanej na stałe dla Zeboffa. o k tó re j mówiła 
mu Marta. Była to jedyna sala, jak ie j nie mógł obejrzeć po­
przedniego dnia, gdy zwiedzał cały budynek, bo je j d rzw i 
były zamknięte.

Wiedział już też, że szyba w oknie te j sali jest matowa.

_____________  212 ----------------------
M ur zewnętrzny budynku był gładki, bez żadnego gzym­

su. Poza tym, była to tylna ściana budynku, a poniżej (czyż­
by dla zapewnienia bezpieczeństwa?) otw ierała się stroma 
pochyło-ść, tak że okna sali maszyn i  sali przeznaczonej dla 
Zeboffa znajdowały się właściwie na wysokości drugiego 
piętra w  porównaniu z parterowym i oknami fasady budyn­
ku.

Nie można więc było wdrapać się po murze, ani nawet 
przedostać się z jednego okna do drugiego.

A H arry Shulz był bardzo ciekaw tego, co się działo za 
tym  drugim  oknem.

Trzymając statyw za główkę, wyciągnął rękę jak mógł 
najdalej.

Diament dotknął szyby. H arry przysunął rękę bliżej ściany 
budynku i  wykonał nią obrót, naciskając nóż z całej siły. 
W ciszy nocnej wyraźnie było słychać zgrzyt diamentu po 
szkle.

Trzeba się spieszyć — pomyślał. Może k lub był strzeżony 
od ty łu  przez strażników?

Mogliby w  takim  razie zauważyć, że ktoś wychyla się 
przez okno. Ale gdyby zgasił św iatło w  sali maszyn, czy nie 
uznaliby tego tez za podejrzane?

Po dłuższej chw ili H arry  z powrotem przyciągnął do sie­
bie statyw i  zastąpił nóż diamentowy dużą, gumową przys­
sawką. Jej otwór nie pasował do średnicy nóżki statywu i  
musiał ją przymocować plastrem.

Znów wyciągnął rękę przez okno i  na chybił t ra f i ł przy­
stawił przyssawkę do koła zakreślonego przez diamentowy 
nóz. Pociągnął, wyczuł, że ten fragment szkła oderwał się od 
reszty szyby, lecz ty lko  częściowo.

Zaklął po cichu. Spocił się z wysiłku, lecz jeszcze raz 
przeprowadził obolałą ręką tę samą operację.

Ściągnął do siebie statyw, zdjął w yję ty  kawałek szyby 
i  sięgnął do w alizki po drugie lusterko wsteczne.

Zm ienił teraz pozycję statywu, a mianowicie u ją ł go za 
koniec nóżki i tak przesunął przez okno. aby lusterko przy- 
spawane do główki statywu znajdowało się naprzeciw otwo­
ru  w szybie. Jednocześnie drugą ręką ustawił sobie drugie 
lusterko ukośnie przed oczami, tak aby widzieć obraz odbity 
przez pierwsze lusterko. Zb liżył główkę statywu do otworu  
u> szybie.

Odbicie było trochę niewyraźne, więc zmrużył oczy, by 
lep ie j widzieć.

Wreszcie odetchnął głęboko, z ulgą.
Udało się!
To było ryzykowne zagranie, jak w  pokerze po wyzbyciu 

się wszystkich atutów — nie był nawet pewien, czy Zeboff 
przyjedzie te j nocy do klubu  — ale jego śmiałe posunięcie 
zostało ukoronowane sukcesem.

W basenie z biczem wodnym poruszała sie jakaś niewy­
raźna, zniekształcona przez wodę, postać ludzka!

Zoltan Zeboff!
Nareszcie!
B y ł sam, o ile Harry mógł się zorientować. bo obraz sali 

n ie  był idealny l  niecałe wnętrze pomieszczenia było w i­
doczne.

Teraz trzeba jak najszybciej dziąłać!

(cdn)
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Niespodziewana w izyta m iłego gościa

Kapitan „Hani“ w Szczecinie
GDY na początku ubiegłego 

roku prezentowaliśmy na łamach 
„Kuriera" sylwetkę zdobywcy II 
Nagrody Honorowej „Rejs Roku 
84", sławnego kapitana i właści­
ciela „Marii" Ludomira Mączki, 
popularnego w środowisku źeglar 
skim „Ludojada", wyraziliśmy przy 
puszczenie, że na powitanie go w 
Szczecinie przyjdzie nam je cze 
dobre kilka lat poczekać. Po za­
kończeniu w Le Havre swej 11- 
łetniej wokółziomskiej włóczęgi 
na „Marii", zaokrętował się bo­
wiem na „Vagabond łł", jacht sta 
łe przebywającego we Francji ro­
daka, Janusza Kurbiela.

Chińskie siatkarki
pokonały „Resztę świata”

CHIŃSKIE s iatkarki rozegra­
ły  w Szanghaju rewanżowy 
mecz z zespołem „Reszta świa­
ta". Ponownie zwyciężyły m i­
strzynie świata, tym  razem 3:2 
(15:11, 12:15, 15:12, 10:15, 15:13). 
Stojący na bardzo wysokim 
poziomie, b lisko 3-godzinny po­
jedynek z udziałem gwiazd 
światowej siatkówki, oglądało 
18 tys. widzów.

Kalejdoskop
sportowy

S U K C E S E M  p o ls k ic h  za w o d ­
n ik ó w  z a k o ń c z y ł się ro z e g ra ­
n y  w e F re ib u rg u  m ię d z y n a ­
ro d o w y  k o la rs k i w y ś c ig  p rz e ­
ła jo w y .  Jego  zw yc ię zcą  zosta ł 
p re z e n tu ją c y , ja k  n ap isa ł 
sp ra w o zd a w ca  a g e n c ji D P A  
„ś w ia to w ą  k la s ę ”  J a n  W ie - 
ja k ,  w y p rz e d z a ją c  o b lis k o  
m in u tę  D u ń c z y k a  H e n r ik a  
D je rn is a . N a trz e c im  m ie js c u  
s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł in n y  
p o ls k i z a w o d n ik , m ło d y  k o ­
la rz  B izo n a  B iega  n ó w  —- R o­
b e r t  B o n d a ry k .

R E P R E Z E N T A N T K A  NRD, 
re k o rd z iś tk a  św ia ta  na 400 
m e tró w  M a r lta  K o c h  w y b ra n a  
zosta ła  na jle p szą  le k k o a t le tk ą  
ro k u  1905 w  t r a d y c y jn e j a n ­
k ie c ie  m a g a zyn u  „ T r a c k  and  
F ie lf l  N e w s” . U zyska ła  ona 
219 p k t .  i  w y p rz e d z iła  P e trę  
F e lk e  (N R D ) — 217 p k t..  M a­
r y  D e c k e r-S ia n e y  (U S A ) — 
209 p k t.,  S te fk ę  K o s ta d in o w ą  
(B u łg a r ia )  — 189 p k t..  H e ik e  
D re s c h le r (N R D ) — 172 p k t. 
o ra z  S ab in ę  B uscb  (N R D ) — 
123 p k t.

O K O Ł O  300 tys . osób zg ro ­
m a d z iło  się m ro ź n y m , now o? 
ro c z n y m  p o ra n k ie m  w  po d - 
n a ry s k im  W e rs a lu  a b y  o b e j­
rze ć  s ta r t  ósm ego ra jd u  Pa­
r y ż —A lg ie r —D a k a r . N a trasę  
w y ru s z y ło  w  sum ie  487 p o ja z ­
dów . od w ie lk ic h  c ię ż a ró w e k  
p o czyn a ją c , a na  s u p e rs z y b ­
k ic h  m o to c y k la c h  kończąc.

Za Platiniego...

Schuster w Juventusie?
S Ł Y N N Y  p i łk a rz  FC B a rc e lo n y  

B e rn d  S ch u s te r za m ie rza  opuśc ić  
h is z p a ń s k i k lu b  z  ko ń c e m  b ieżą ­
cego sezonu i  za ją ć  m ie js c e  M i-  
c h e la  P la t in ie g o  w  tu r y ń s k im  J u ­
v e n tu s ie . T a ką  in fo rm a c ję  p rz e k a ­
za ła  m a d ry c k a  s ta c ja  ra d io w a  „ A n  
te n a -3 ” .  K o n t r a k t  S c h u s te ra  z B a r 
c e lo n ą  w ygasa 30 cze rw ca  1986 r . 
T ego  sam ego d n ia  k o ń c z y  s ię  t a k - ­
że u m o w a  P la t in ie g o  z J u v e n tu -  
sem . W p ra w d z ie  F ra n c u z  s tw ie r ­
d z ił,  że ro zw a ża  m o ż liw o ś ć  p rze ­
d łu ż e n ia  j e j  o dalsze 3 la ta , a le  
S c h u s te r je s t o p ty m is tą  1 sądzi że 
w y g ra  „p rz e ta rg ”  z n a jle p s z y m  p i ł ­
k a rz e m  E u ro p  y-1985.

Tu toto
Z a k ła d y  s y lw e s tro w e
19— 22— 33— 39— 40 

E xp ress  L o te k
1—  15— 19— 21— 36

M a ły  L o te k
L O S O W A N IE  I

2—  5— 20— 29— 34
L O S O W A N IE  I I

2— 9— 19— 27— 34

L. Mączka zrobił nam jednak 
niespodziankę, pojawiając się pod 
koniec grudnia z krótką wizytą w 
Szczecinie. Oto, czego dowiedzie­
liśmy się od niespodziewanego, a 
miłego gościa.

W charakterze załoganta, pod 
komendą Wojciecha Jacobsona 
pożeglował z Francji do Vancou­
ver na północno-wscho-dnrm Pa­
cyfiku, a potom, już pod do­
wództwem właściciela jachtu, na 
północ — przez M: rze Beringa, 
wokół Alaski i . dalej, pewyżej 
kontynentu amerykańskiego, w 
stronę Atlantyku.

Lcdy zalegające arktyczne cieś­
niny Przejścia Północno-Zachod­
niego, już w sierpniu ubiegłego 
reku zamurowały żaglowiec w 
niewielkiej osadzie eskimoskiej 
Tuktc yaktuk, u ujścia rzeki Mac­
kenzie. W. Jacobson powrócił z 
Kanady do Szczecina, cn zaś za­
trzymał się we Francji, przyjmu­
jąc propozycję Kurbielo towarzy­
szenia mu w bieżących wypra­
wach dziennikarskich (stąd zresz­
tą wizyta w Szczecinie), a w 
czerwcu 1986 podjęcia próby dal­
szej żeglugi na „Vagabond" w 
stronę Atlantyku.

Ekspedycja potrwa prawdopo­
dobnie jeszcze półtera-dwa lata. 
„Ludojad" zapowiada, że po jej 
zakończeniu natychmiast przystą­
pi do szykowania „Marii", ocze­
kującej go nq nabrzeżu przysta­
ni jachtowej w Le Havre, do dal­
szej podróży.

Najchętniej — mówi — pcźe- 
glowałby do Australii, którą zdą­
żył już dwukrotnie opłynąć i 
gdzie posiada spore grono przy­
jaciół'. Jeśli natomiast dojdzie do 
wniosku, że stan zdrowia nie po­
zwoli mu na podjęcie tak dalekiej 
podróży (bądź co bądź, zbliża się 
do 60-tki), weźmie kurs na ma­
cierzysty port — Szczecin.

— Rejs „Marią" -i- powiedział 
nam „Ludcjad" — dla mnie trwa 
nadal, jedynie z przerwą na wy­

prawę „Vagabond II". Zakończę 
go, w moim przekonaniu, dopiero 
wówczas gdy zacumuję „Marię" 
tam, skąd wypłynęliśmy 3 wrześ­
nia 1973 roku: przy nabrzeżu 
przystani Jacht Klubu AZS przy 
ulicy Przestrzennej.

Silnych wiatrów!
Zygmunt KOWALSKI

Po 2 konkursach

,Turnieju Czterech Skoczni"

Fi jas czwarty
94 SKOCZKÓW z 18 kra jów  

rozpoczęło w  pon iedzia łek ' na 
90-m etrow e j skoczni w  O berst- 
cio rfie  34 T u rn ie j Czterech 
Skoczn i” .

W y n ik i I  k o n k u rs u :
1. P ekka  S tio rsa  (F in la n d ia )

212,8 p k t  (114. 113 m ), 2. F ra n r
N cu la e n c itn e r (A u s tr ia )  — 210,0
(109.5 i 113 m ), 3. P io tr  F lja s  (P o l­
ska ) — 208,1. (110 l  114) 53 Jan  K o  
wali - r  80,7 (93 m ) 78 Z b ig n ie w  
K lim o w s k i — 63 8 (87 m t.

1 stycznia w Garmisch-Par­
tenkirchen rozegrano drugi 
konkurs „Turn ie ju  Czterech 
Skoczni” . Zwycięzcą został 
Czechosłowak Pavel Ploc, któ­
ry  zapewnił sobie pierwsze 
miejsce znakomitym skokiem 
na odległość 103 m w. drugiej 
kolejce.

W y n ik i k o n k u rs u  
w  G a rm is c h -P a r te n k irc h e n :

1. P a v e l P lo c  (CSRS) 212,8 p k t. 
(105,5+103,0), 2. E rn s t V e t to r i  (A u ­
s tr ia )  212,5 (107,0+97,0), 3. P r im o *
U laga  (J u g o s ła w ia ) 208,9 (107,0+98,0), 
9. P io t r  F ija s  (P o lska ) 196,5 (99,0+ 
100,0).

K la s y f ik a c ja  . .T u rn ie ju  C zte rech  
S koczn i'»  no d w ó c h  k o n k u rs a c h :

1. V e t to r i  416,3 p k t .
2. P lo c  415.7 „
3. Suorsa  410,5 „
4. F ija s  404,6 ,,
5. N e u la e n d tn e r  402,1 „
6. W e iss flo g  400,5 ..

Polacy „z urzędu” w grupie „A”

Rok siatkarskich mistrzostw
ROK 1986 będzie w siatkówce 

rokiem mistrzostw świata. Po 
raz pierwszy rozegrane one bę­
dą według nowego, dwustop­
niowego systemu. W mistrzo­
stwach świata grupy „A " w y­
stępować będzie po 16 dru­
żyn kobiet i mężczyzn. Po 
trzynaście zespołów zostało za­
kw alifikow anych do udiziału na 
podstawie poprzednich imprez 
m istrzowskich (mistrzostw świa 
ta i kontynentów), natomiast 
trzy kolejne wyłonione zostaną 
w trakcie rozgrywek -grupy 
„B 'V  tak zwanych mistrzostw 
promocyjnych.

Wśród zespołów męskich re­
prezentacja Polski została ..z 
urzędu”  zakwalifikowana do 
grupy „A ” , która walczyć bę-

Maraton w Sao Paulo

Rosa M o ta
po raz piąty

B O H A T E R K Ą , sy lw e s tro w e g o  b ie ­
gu w  Sao P a u lo  b y ła  p o rtu g a ls k a  
b ie g a c z k a ' Rosa M o ta . U w ażana  za 
fa w o ry tk ę  n ie  z a w io d ła  o c z e k iw a ń  i  
w y g ra ła  p e w n ie  odnosząc p ią te  ju ż  
z w y c ię s tw o  w  t e j  t r a d y c y jn e j,  do­
ro c z n e j im p re z ie . M o ta  u zyska ła  
na tra s ie  12,64 k m  czas 43.00, w y ­
p rz e d za ją c  C a rm e n  O liv e ire  (B ra -  
zyttia) 44.08 i  in n ą  b ie g a czkę  b ra ­
z y l i js k ą  J o r i ld e  S a b in o  —  45.00. 
W śró d  m ężczyzn  z w y c ię ż y ł ró w n ie ż  
fa w o r y t  —  B r a z y l i jc z y k  Jose Joao  
da S ilv a  —  36.48, p rz e d  Redando 
V e rą  (E k w a d o r)  37.37 i  A d a u to  D o - 
m in g u e se m  (B ra z y lia )  — 37,42. -Z a ­
w o d n ic y  e u ro p e js c y  n ie  o d e g ra li w  
t r a d y c y jn e j „ c o r r id z ie ”  p o w a ż n ie j­
sze j r o l i .  N a jle p s z y  *  n ic h  C r i -  
s to p h  H e r le  z R F N  z a ją ł 9 m ie js ­
ce  z czasem  38.33.

az.ie o medale od 24 wrześn-a 
do 6 października we Francji. 
Wśród zespołów kobiecych Pol­
k i będą musiały walczyć o 
awans do grupy „A." w mistrzo­
stwach promocyjnych we Wło­
szech (3—11 maja 1986 r.).
Weźmie w nich udział 11 zespo­
łów.

O TO  s k ła d y  g ru p  m is trz o s tw  
św ia ta  w  s ia tk ó w c e :

K O B IE T Y :

M is trz o s tw a  p ro m o c y jn e  — W ło ­
c h y  3—l t  m a ju  1936 r:

W ło ch y , B u łg a r ia . W ę g ry . E g ip t, 
•H o land ia  R FN, Polska'. -T a jw a n . 
N ow a Z e la n d ia , H a it i,  A u s tra lia .

M is trz o s tw a  ś w ia ta  g ru p y  „ A ”  —  
CSRS 2—13 w rze śn ia  1S8G r . :

CSRS, ChRL. P e ru . U S A . Japo ­
n ia , K u b a , ZSRR, K o re a  P łd ., K a ­
nada, K R L -D , N R D . B ra z y lia , T u ­
ne z ja  p lu s  t rz y  zespo ły  z g ru p y  
„ B ” .

m ę ż c z y ź n i :

M is trz o s tw a  p ro m o c y jn e  — G re ­
c ja  3—13 k w ie tn ia  1986 r .:

G re c ja , K uba, K a n a d a  T u n e z ja , 
A lg ie r ia ,  W ło ch y , S zw ecja , B a ­
h ra jn ,  N o w a  Z e la n d ia , K o re a  P łd ., 
A u s tra lia ;

M is trz o s tw a  ś w ia ta  g ru p y  „ A ”  — 
F ń a n c ja  24 w rze śn ia  -— 6 p a ź d z ie r­
n ik a  1986 r .:

F ra n c ja , ZSR R , B ra z y lia , A rg e n ­
ty n a , Ja p o n ia , B u łg a r ia ,  P o lska , 
C h R L , U S A , T a jw a n , CSRS, Wfene- 
zue la . E g ip t  p lu s  t r z y  ze sp o ły  z 
g ru p y  „ B ” .

Konto budowy hali 
.sportowo-widowiskowej 

w Szczecinie 
81025-1805 NBP 
II/O M  Szczecin

[
CZWARTEK, 
2 STYCZNIA

DZIŚ:
Izydora, Makarego 

JUTRO:
Arle tty , Genowefy

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

możliwe opady śniegu. Tern 
oeratura- maks. —3 st. W iatr 
slaby i um iarkowany z kie­
runków  południowych.

D Z lS  ra n o  w Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1009 hP a  (750 
m m  Mg). W c ią g u  d n ia  W 5'S fą- 
p i d u ż y  spadek c iś n ie n ia .

T ELEW I ZJ A
P R O G R A M  I

16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  — .P o c z ą te k  p a ń s tw a  p o l­
sk ie g o ”  16.55 'F r .  f i lm  a n im o w a n y  — 
„ B y ł  so b ie  c z ło w ie k ” . 17.20 W ia d o ­
m ości. 17.30 ..W spó lna  P o lska , w s p ó l­
ne s p ra w y ” . 17.53 ..W esele na  w s i”  
18.05 ..M a ra to n  a r ty s ty c z n y  po R u­
m u n i i ” . 18.30 „S o n d a ”  — Ik a r  2000. 
19 D o b ra n o c . 19-10 R ep. „W y ś c ig ó w - 
k a ' \  19.30 D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty ­
ka , 20.15 F i lm  T V  N R D  — ..T e le fon  
110” . 21.30 K o m e n ta rz e . 21.55 i-n te r- 
s tu d io . 22.55 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I I

17 .Z y c ie  od k u c h n i” . J7.25 F ilm  
ra d ź . — ..S y tu a c ja  k o n f l ik to w a ” .
18.30 K ro n ik a  ( lo k .). 19 „ J a r m a r k ”
13.30 D z ie n n ik . 20 E xpress re p o rte ­
ró w . 20.15 P r. b a le to w y . 20.43 Jazz 
J u n io r  85. 21.15 C w ia id v  w ie lk  ego 
» p o rtu , 2'. .45 T e le tu rn ie i — W szy­
s tk o  o M u-nd ia lach ” , 22.35 R-ziig ie 
i  ko ś c io ły  w  PcOisce 23.15 W 'a  l o ­
tnośc i.

P O L S K I -  S ługa  D on K iszoha”  
g .9: M A Ł A  S C E N A  -  .Mąż i  żo-

D l h n  (K .n o  s tu d y jn e  — 463-73i 
„Y ę s te rd a y ”  g. 15.45 — po i.. 1. 13; 
••pia-ek. g. 9. 11.15. 13-30- 15.45. .3,
„M iło ś ć  S w a n n a ”  g. 20.15; C O LO S­
S E U M  (458-18) „J a ś  : d ia b e łe k ”  g 
•15 — b u lg .: „K la s z to r  S ba-o lln”  g. 
17, 19 — H o n g k o n g -C h in y . 1. 5
(c z w a rte k  i  o ia te k ): KO SM O S
(380-03) „ In d ia n a  Jones”  g. 9.39. 12, 
14.30 17, 19.30 — U S A . 1. 15 (c z w a r­
te k  : p ią te k ) :  C O LO S S E U M  (k a ­
w ia rn ia  v ideo ) „M is t r z y n i W u-D am g”  
g. 16. 19 — c h iń s k i.  1. 18 (c z w a rte k  
i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) „D u c h "  
<g. 15 U S A . 1. 15; „M e d iu m ”
g . 17. 19 — p a ł.. 1 18; P O L O N IA
'022-18-34) ..K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 14.30
— ra d ź .; ..P oszuk iw acze  za g in io n e j
a r k i”  g .6 18.30 — U S A  1. 12
(c z w a rte k  i  o ia te k ) ;  P IO N IE R  
(4f75—02) . N a g ra n ic y ”  g. 9. 17. 19.15
— U S A . i .  18; „W o d n e  d z  erd”  s  11
13, 15 — ang. (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; 
M A R S  — „C z e k a m  w  M o n te  C a r lo "  
g. 16 — p o i.;  ..V a b a n k  I f  czytli r i ­
p o s ta "  g 18 20 — p o ll.  1. 15;
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „Je s te m  
p rz e c iw ”  g. 17. 19 — p o i. l .  13: 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „S a tu rn  3”  g. 
17.15. 19 — ang., 1. 15: l  M A J
(Ż yd ó w ce ) „D ia b e ls k ie  szczęście”  g. 
18 —  p o l„  1. 15; G R Y F  (G ry f in o )  
. . In d ia n a  Jones”  — U S A . 1. 15;
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S p o k o jn ie  to  
t y lk o  a w a r  a ”  — U SA. 1 !2: .B a jk a  
o s m o k u  i  p ie k n e l k ró le w n ie ”  — 
CSRS; W E N U S  (G o le n ió w ) .P o w ró t 
J e d i”  — U S A  1. 12; IN A  (S ta r­
ga rd ) In d ia n a  Jones”  — U S A  i , 15

R E P E R T U A R  K IN  n a p ods taw ie  
in fo r m a c ji  O P B F

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  -  U n ii L u b e l­
s k ie !  id v ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż ” R o p a . 
R ZE N  IO W Y  -  W o jc ie c h -  7: ; I I  IR  
D O R O S ŁY C H  — I I I  P o m orzan -r +  
Z d u n o w o : W  EW  N +  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  +  g i n e k o l o g i a  -  re jo n o ­
we.

P R Z Y C H O D N IE

D Z1E C IE C  \  — W o jc ie ch a  7 — g 
2:) — 8• D O R O S ŁY C H  -  a i J e -n o ś c l 
N a ro d o w e j !lł -  g. 1 9 -7 : S T O M A ­
T O L O G 'C Z N A  — ad. Jedność : N a­
ro d o w e ! 12 — 2 20—7

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  l<>a d o d . o d t ru tk i)  
371-55; A L  W Y Z W O T E N I \  107 -
22-10-12: S T O Ł C Z Y N . Nad O T a  20 -  
230-422; P O D JU C H Y . Pi W o ln o śc i 
5 — 612-820

IN F O R M A C J E

P K S  —, te l. 469-30; o d ja z d y  a u to b u ­
só w  posp iesznych  — te l.  936; K O ­
L E J O W A  — te l. 935; p o c ią g i o d je ż ­
dża ją ce  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l. 934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  446-46 -  
2 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l. 
770-60 — g. 8 -1 3 ; U S Ł U G O W A  — 
te l. 428-14 — g. 7.30—15.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  930 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  — te l. 951; R O ­
D Z IN A  (P LO . P Ż B . P Ż M . „ G r y f ” . 
..O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20. 
„T R A N 3 0 C E A N ”  -  383-68 — g
8—20.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  9®9; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te L  
998; D R O G O W E  —  te l.  931; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L E K T R O W ­
N I  — te l .  991: G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  —  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; 
W O D N E  M O  — te l.  318^81; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l.  993 — ca łą
dobę.

M Ą T E K  

P R O G R A M  I

9.35 D om ow e p rzedszko le '*. 10 W ia ­
d o m o śc i 10.10 F i lm  radź. — U pa­
dek K o n d o ra ”  11.35 T y lk o  d la  
c ie b ie ”  11.45 F ilm  N R D  — ..P rze­
c ie ż  iestem  iu ż  d u ż y . c z y li o  F ry c -  
k u . k tó r y  w e  le o ie j 13.35 i  14 TTR  
i 5.35 W  szk o le  1 w  d o m u . ’ 5.sy 

P a ń s tw o  w  oczach g e o g ra fa ”  16.25 
W iadom ości, 16.30 D la  d z ie c i — 
„M a  's la rk le o k a ” . ¡6.55 D la  d z 'e e i — 
„P ią te k  z  P a n k ra c y m ”  :7.20 W ia ­
dom ośc i. '7.30 Ren f f tm o w y  — . Te­
resa z G ó r n y ” . 18 „F a g a r t  83 — 
la k i b y ł? ”  19 D ob ra n o c  1.9.10 .R y­
zyk a n c i”  19.30 D z ie n n ik  20 M o n ito r  
rzą d o w y . 2 :.3o F ilm  ra d ź . — „U p a ­
d e k  K o n d o ra ’". 21.55 K om e n ta rze . 
’ 2.25 K o n ta k ty  22.53 S p o rt 23.35 
Jazz Jcm .bcrcr; 85 -  t r io  K e ith a
J a rre tta . 24 W ia d o m o śc i.

P R O G R A M  I I

17.30 S p o r to w c y  40-lecia — J a ro s ła w a  
J ó ź w ia k o w s k a -B re d a . 17.50 Z b liż e n ia  
— c z y l i  to  i  o w o  o  f i lm ie .  18.10 
P rze b o je  D w ó jk i.  18.30 K ro n ik a .  19.05 
F i lm  — .F ra g g le s i” . 19.30 D z ie n n ik . 
20 G a le r ie  ś w ia ta  — E rm ita ż . 20.30 
S p e k ta k l m u z y c z n y  — „ Ł y ż k i  i  
k s ię ż y c ” . 21.30 M ag. f i lm ó w  d o k u ­
m e n ta ln y c h  22 F ilm  w ł.  — i.A  życ ie  
to c z y  s ie  d a ie j”  23 R o zm o w y  in ­
ty m n e  -  ro z w ó d  a d z ie c i 23.30 W ia ­
dom ośc i.

U W A G A : T V  zastrzega sob ie  o ra w r 
do  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

14 B a jk a  b u łg  —" ..S m o k ”  :5 50 „N a  
m a łe  pó ł' g o d z in k i”  16.20 „S p a r ta ­
k u s ” . '.7.15 P r. w o js k o w y .. 18 P r. 
o  z w ie rz ę ta c h . 13,30 „B y ć  p rzy  
tv m ” . ¡9 W szys tko  o  p ra w  e 19.30 
K ro n ik a .  20 „Ż y c io ry s  W ilh e lm a  
P ię tk a ”  20.45 F ilm  CSRS — ..S zp ita l 
na p e ry fe r ia c h ”  21.40 F ilm  ang. — 
.S o raw a  W in y lo w a ” . 23.29 K ro n ik a .

P R O G R A M  I I

18 „ C v rk  o rz y ie c h a ł”  !9 F ilm  T V  — 
..H ra b ia  M o n te  C h r ls to ”  29 F lm  
h i-szo. -  D ia b e ł m iesza k a r t y ” .
?.\31 K -p -^ k a  22 05 ..K in o  o k o ” .

P R O G 't \M  l
16.05 M u z y k a  A k tu a ln o ś c i 17.30 
P o g w c rk i o piosence. ¡8.28 In tc -rs lu - 
d io  85. 19 M agazyn  in fc rm a c v m v . 
-9,25 O d n o w le d z i na lV«tv 19.30 Ra­
d io  — dz ce lom . 20.15 K o n c e rt ż y ­
czeń 2M 5 M iro s ła w  . ż ó ła w s k ’ —

O pow ieść  m o ie i ż o n y ”  2’ .'5  p -o -  
fe s o ro w ie  i  ich  u c z n ió w  -  2? r< Na 
ró ż n y c h  in s tru m e n t rc h  2’,2-ł T o r ­
a m i o rk ie s tr  ra d 'o w v c h  23.25 Jaz­
zowe * - ? • '- a *  Ja^csza w s^T g o  
p - r r a  * m  f i
4 20-1-cle d u e tu  M a re k  • W acek 
? P a m ię tn ik -  i w s o ó m n ie n  a  '5.10 

•Tazz r +  t v lk o  d la  fa n ó w  .6 D zie ­
ła  s :v !le eooM  16.59 r.ie m ia  k tó ra  
H ć? d c ł K ra n o w i”  17 05 F e le to n  
17.15 D z ie n n ik . 17.20 Jazz la t 8!.
13 Z  o łó w k ie m  w  re k u . 13.J9 K lu b  
S te reo . 19.30 W ie czó r w  f lb a r m o n i l .  
29/9 S v iw e tk i a r ty s tó w  p o ls k ic h  
21.25 W 'e czo rn e  re f le k s ie  2! .30 w ie ­
czór l i  te ra ć  k o -m u z y c z n y  21.40 „ w  
lu s trz e ”  — s łu c h  22.'9 . S łu c h a jm y  
razem . 23 „Ż y c ie  m a łe  i  du że ” . 
23.20 N o w e  n a g ra n ia . 24 G łosy , in ­
s tru m e n ty  n a s tro je . 0.45 M in :a tu ra  
lite ra c k a .
P R O G R A M  I I I
15.05 R ockow e  d y g re s je  15.45 A lo is  
V o g e l z w :z v ta  w  P o lsce  16 Z a ­
p ra sza m y do  T r ó jk i .  17.30 P cd ityka  
d la  w s z y s tk ic h  18.05 In fo rm a c je  
sp o rto w e . 19 „ W in ie n ”  i  . m a ” . 
19.3d T ro c h e  s w in g a . 19.50 ..P rz e j­
śc ia . 20 M in i-m a x . - 20.45 W a rs z ta ty  
litfe ra c k ie . 2! F e rm a ta . 21.45 P onad 
g ra n ic a m i. 22.15 B lues, w c z o ra j 1 
dz iś . 22.45 P o s łu ch a ć  w a r ‘a 23 Z a ­
p ra sza m y d o  T r ó jk i .  23.50 .M ocny  
c z ło w ie k ” .
P R O G R A M  IV
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14,25 
R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 15.30 M ie d z y  
n a m i. 16 „S z a re  i  z ło te ” . 16.10 E n c y ­
k lo p e d ia  o p e re tk i.  16.30 W id n o k rą g .
17.05 S z tu k a  t r a n s k ry p c j i .  18 P rz y ­
ja c ie le  — s y m p a ty c y  — z a in te re s o ­
w a n i. 18.20 M u zyczn e  h o b b y  — iazz 
t r a d y c y jn y .  18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 
19.40 J. r o s y js k i.  19.55 N U R T  — Z ja ­
w is k o  p a to lo g ii spo le 'czne j. 20.20 
W ie c z ó r m u z y k i 1 m y ś li  — „N a  
zaw sze p o ls k i” . 22 K o m p o z y to rz y  
p o ls c y  X X  w ie k u . 22.5Q L e k tu r y  
C z w ó rk i.  23 M u z y k o te ra p ia , 23.30 
„O b lic z a  w spó łczesnośc i” .
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P R Z E T A R G
WOJEWÓDZKA KOLUM NA 

TRANSPORTU SANITARNEGO 
w Szczecinie 

ui. Mazowiecka 14

ogładza I przetarg nieograniczony

na mv. s iln ik i spalinowe bez osprzętu:

— s iln ik  typ H5C.076, n r 789359. cena 
wywoławcza 19 700 zł,

— s iln ik  typ 115C.076, nr 774269, cena wy 
woławcza 19 700 zł.

— s iln ik  typ U5C.076. n r 7387i  9 T  cena 
wywoławcza 17 000 zł,

— .sśinak typ 338 (wysokoprężny), nr 
102308, cena wywoławcza 42 100 zł.

oraz I I  przetarg nieograniczony

— na samochód marki Wołga 24-G, nr 
siln ika 751704, n r podwozia 445190, rok

-produkcji 1977. cena wywoł 180 000 zł.

Przetarg odbędzie się o godzinie 11 w 
dniu 16.1.86 r. w świetlicy budynku przy 
ui. Mazowieckiej 14 na warunkach okre­
śl©;”  h w zarządzeniu m inistra komuni­
kacji > dnia 26.11,82 (MP 28). Pojazd jak 
i si'n:k można oglądać w dniu 15.1.86 r. 
w  D/. ale Głównego Mechanika przy ul. 
Mą/o ekiej 14 w Szczecinie. Uczestnicy 
prze'a r  ’;u najpóźniej w przeddzień prze­
targu w inn i wpłacić wadium w wys. 10 
proc. ceny wywoławczej wystawionego 
sprzehi na konto NBP I I  O/M Szczecin, 
nr 81025-5470-139-32. Jednocześnie zastrze­
ga się prawo unieważnienia przetargu bez 

podania przyczyny.

7082-K

Pracownicy poszukiwani
Nowo powstały 

OŚRODEK
BADA WCZO - PRODUKCYJNY 

„SELATOM”

Spółka z o.o. 
ul. Kwiatowa 1,
71-045 Szczecin

z a t r u d n i :

A techników oraz inżynierów mechaników 
i elektryków na stanowiska: konstruk­
torów, technologów i projektantów w
zakresie technologii i konstrukcji ma­
szyn i urządzeń technologicznych oraz
wyrobów elektrogrzejnyeh

©riiz

▲ tokarzy 

A ślusarzy

W ośrodku obowiązuje ruchomy czas pra­
cy. Szczegółowe warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia. Bliższych inform acji u- 
dziela gł. ekonomista, tel. 756-01, w 24?

6912-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

im. A. WARSKIEGO

z a t r u d n i

młodocianych mężczyzn w wieku od 17 
do 18 lat na przyuczenie do zawodu mon­

tera rurociągów okrętowych.

Przyuczenie do zawodu montera rurocią­
gów okrętowych trwa 12 miesięcy P o ! 
zdobyciu zawodu zapewniamy pracę w 
produkcji w  systemie akordowym na ko­
rzystnych warunkach. Pracownikom za­
trudnionym w bezpośredniej produkcji 
przysługują pożyczki na zagospodarowa­
nie oraz zakwaterowanie w kwaterach 

prywatnych.

Kandydaci w inn i posiadać skierowąnie 
,z Wydziału Zatrudnienia.

Do pracy przyjm uje oraz inform acji udzie 
la Sekcja Przyjęć B iura K adr Stoczni, ul. 
Hutnicza 1, pok. 8, tel. 21-22-47, 21-23-31, 

w godz. od 8 do 15.

6935-K

REJON DRÓG PUBLICZNYCH
Szczecin

przy ul. Pomorskiej 42 

zatrudni p ilnie

A kierowmika W ytwórni Mas Bitum icz­
nych w Policach.

Wymagane wykształcenie wyższe technicz 
ne i  3 lata pracy na stanowisku kierow ­
niczym lub średnie techniczne i  6 la t pra­
cy na stanowisku kierowniczym.

Istnieje możliwość uzyskania w ciągu ro­
ku mieszkania służbowego w Pilchowie. 
Szczegółowych inform acji udziela Dział 

Spraw Pracowniczych, tel. 613-431.

7142-K

ZAKŁAD Y PRZEMYSŁU 
DZIEW IARSKIEGO „LU X P O L” 

w Stargardzie Szczecińskim

z a t r u d n i ą

masażystę oraz 2 lekarzy najchętniej m ał­
żeństwo w Ośrodku Sanatoryjno-Wypo­
czynkowym w Mrzeżynie przy ul. Koło­

brzeskiej.

Z chwilą zatrudnienia gwarantujemy w y­
posażone dwupoko io we mieszkanie służ­

bowe.
Warunki płacy i pracy_ do omówienia w 
siedzibie Zakładów w Stargardzie Szcz. 

ul. Boh. Stalingradu 18.
7014-K

WYROKI
Sąd Rejonowy w Szczecinie nakazami 
karnym i i wyrokam i za niestawiennictwo 
na wezwanie Wydziału Zatrudnienia i 
Spraw Socjalnych Urzędu Miejskiego w 
Szczecinie celem złożenia, oświadczenia o 
źródłach utrzymania lub za uchylanie się 
od wykonywania robót na cele publiczne 
na podstawie art. 21, ust. 1 lub 2 usta­
wy z 26.10.1982 r. o postępowaniu wobec 
osób uchylających się od pracy skazani 
zostali na kary ograniczenia wolności:

1. Mieczysław Popławski, s. Antoniego, 
zam. Szczecin, ul. Pocztowa 40/17.

2. Mirosław Makiewicz, s. Jerzego, zain. 
Szczecin, ul. K rólowej Jadwigi 3/21.

3. Krzysztof Klaus, s. Harrego, zam. 
Szczecin, ul. Łowiecka 15/1.

4. Krzysztof Bruzda, s. Piotra, zam. 
Szczecin, ul. Perlista 53.

5. Andrzej M atyja, s. Ignacego, zam. 
Szczecin, ul. 5 Lipca 47/6.

6. Jerzu Rutkowski, s. Kazimierza, zam. 
Szczecin, ul. 5 Lipca 33/5.

Jednocześnie zarządzono podanie treści 
wyroków i nakazów do publicznej w ia­

domości:
7103-K

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Szczeci- 
! nie z dnia 17 lipca 1985 r. Wanda Zofia 

Krakowska, urodź. 11.03.1923 r. w Wysz­
kowie córka Franciszka i Ewy. zamiesz­
kała w Szczecinie, ul Metalowa 8/11 — 
skazana została na karę 1 roku pozba­
wienia wolności. 50 000 zł grzywny za to, 

.że vv okresie od października 1984 r. do 
15 lipca 1985 r. w , Szczecinie bez wyma­
ganego zezwolenia przechowywała w miej 
scu zamieszkania przyrządy służące do 
niedozwolonego wyrobu spirytusu przy po­
mocy których wyrabiała spirytus, tj. za 
czyn określony w art. 4 ust. 1 ustawy z 
dnia 22.04.1959 r. o zwalczaniu niedozwo­
lonego wyrobu spirytusu. Tymże wyro­
kiem orzeczono przepadek przyrządów do 
wyrobu spirytusu, podanie wyroku do pu­

blicznej wiadomości.
7080-K

O G NISKO  T K K F  „O R K A N ”
w  Szczecinie

p rzy jm u je  zapisy na:

® naukę p ływ an ia  dla dzieci w  
w ieku 5— 10 la t 
samoobronę od 14 la t 

© karate od 14 la t

Informacje i zapisy w biurze Ogni­
ska, u l. Tkacka 55, pok. 41.

7081-K
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L O K A L E  j

M -4 3 p o k o je  I  p ię tro  
G d y n ia  —■ G ra b ó w e k  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu -  , 
ro  O głoszeń Szczecin 
3-61337.
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
śc io w e  M -3 z p o w o d u  
w y ja z d u  p i ln ie  sp rze ­
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
g łoszeń Szczec in  38650.

M IE S Z K A N IE  w ła sn o - ; 
śo iow e  d w u p o k o jo w e , i 
(c iem na  k u c h n ia , p a r-  
te r )  w  c e n tru m  Szcze- ! 
c in a  — sprzedam . O fe r -  ; 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in 36243.

K A W A L E R K I lu b  p o k o ­
ju  z o d d z ie ln y m  w e j-  • 
■ściem p o szu ku je , te l • 
776-81. 36331 -G

P IE L Ę G N IA R K A  poszu­
k u je  p o k o ju  za op iekę . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 36577

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  w 
zam ian  za op ie kę  lu b  
o d p ła tn ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 36637 
1)0  w y n a ję c ia  p o k ó j! 
743-63. 387>15-G

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  z 
k u c h n ią  c.o . e tażow e 
I I  p , na l  p o k ó j. O fe r­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  36257

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  m iesz­
k a n ie  M -3 50 m  k w . w  
M a lb o rk u  z a m ie n ię  na 
podobne  w  P o lica ch . 
W iadom ość P o lice  Le ­

n in  g ra d  zka 82/1
36260-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  
w łasnośc iow e  41 rn k w . 
no w e  . b u d o w n ic tw o  I I  
p. w s z y s tk ie  w y g o d y , 
b a lk o n , te le fo n  na . do- 
me-k w  d o b ry m  s ta n ie  
z, w y g o d a m i w  w o j. 
szczec ińsk im . te le fo n  
534-673. 36276-G

Z A M IE N IĘ  1 p o k o je  z 
k u c h n ią  48 m  k w .  w  -  
w o j.  je le n io g ó rs k im  na 
1 p o k ó j w  S zczec in ie . 
A n n a  K a rs t. Jamaszów 
53-7. 56-423 B ła żko w a .

3S294-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo - 
w e  og rze w a n ie  etażow e, 
te le fo n  z a m ie n ię  na 
dw a sam odz ie lne , te le ­
fo n  23-47-19. 36379-G

P O L IC E  — k w a te ru n k o ­
w e  3 p o k o je  k u c h n ia , 
ła z ie n k a  p iece  I  p. za­
m ie n ię  na 2 p o k o je  w  
S zczec in ie  lu b  P o lica ch . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  36380

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o  
Jowe sam odzie lne , o f i­
c yn a . p a r te r . ~wc. ła z ie n  
k a , z a m ie n ię  na w ię k ­
sze. W a ru n k i do  uzgo­
d n ie n ia . O fe r ty  B iu ro  
O g łoszeń Szczecin 36424.

S IE R P C  — spó łdz ie lcze  
M -2  k o m fo r to w e  zam ie­
n ię  na ró w n o rzę d n e  
S zczec in . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 36488.

M -3  52 m  k w . osied le
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  za­
m ie n ię  na dw a m iesz­
k a n ia  2- t  1 -p o ko jo w e . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  365-15

P O D D A S Z E  k o rz y s tn ie  
za m ie n ię  na m ieszka ­
n ie .  te l. 394-40. 38546-G

4 -P O K O  JO W E k w a te ru n  
k o w e . c e n tru m  za m ie ­

n ię  na 2 p o k o je  te le fo n  
79-33-50 (po  10). 36575-G

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  d w u p o k o jo w e  o- 
g ró d e k  te le fo n  za m ie ­
n ię  na spó łdz ie lcze  lu b  
k w a te ru n k o w e . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  36579

P O K Ó J  z k u c h n ią  no ­
w e  b u d o w n ic tw o  zam le  
n ię  na w iększe  .ze s to ­
c z n io w c e m  te l 22-90-54.

36694-G

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j, 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a  oso­
b n e  w e jś c ie  K s ia ża c- 
k a  2. 36T16-G

4 P O K O JE , garaż, te le ­
fo n .  c. o. za m ie n ię  na 
3 -p o k o je  ga raż  te le fo n  
c .o . i  1 -p o ko jo w e . c.o., 
te ł .  212-83-30. 36633-G

Koledze
JERZEM U Z A D R 0 2 N E M U

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Ojeo
wyrażają

koleżanki z Kasyna nr ;

Mgr inż.

ZBIGNIEWOWI WITKOWSKIEMU

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Żony
składają:

dyrekcja, rada pracownicza, 
POP, NSZZ, ZZGT „Połga*” 
Zakładu Rejonowego w P oli­
cach.

Przetarg
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

im. A. WARSKIEGO

ogłasza przetarg nieograniczony 

na sprzedaż:

spawarek prostownikowych i  transforma­
torowych wg niżej wymienionych typów:

— STS-50, szt. 23, zużycie 80—90 proc., 
cena wywoł. 10 973 zł,

— SPb-315, szt. 7, zużycie 90 proc., cena 
wywoł. 5 466 zł,

— SPb-315, szt. 3, zużycie 70 proc., ce­
na wywoł. 51 021 zł,

— VT-450 „Varias” , szt. 3, zużycie 60 proc., 
cena wywoł. 18 752 zł,

— ETC-500, szt. 15, zużycie 90 proc., ce-" 
na wywoł. 6 085 zł,

— ETd-250, szt. 1, zużycie 65 proc., cena 
wywoł. 9 800 zł,

— ETAd-250, szt. 1, zużycie 55 proc., cena 
wywoł. 12 582 zł.

Przetarg odbędzie się 1986.01.16 o godz. 
11 w  Oddziale M ateriałów Zbędnych i Su­
rowców Wtórnych, przy ul. . Nocznickiego 
34 (naprzeciwko bramy kolejowej). W
przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby p ry­
watne. Spawarki można oglądać codzien­
nie w godz. 8—13, inform acji udziela Od­
dział Materiałów^Zbędnych, tel. 21-15-70. 
Przystępujący do przetargu w inn i wpła 
cić wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej, w kasie stoczni w godz. 

12—15, najpóźniej do dnia 1986.01.15.

7160-K
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I Ï
: POMORSKA !
: |

DYREKCJA OKRĘGOW A
: !

KOLEI PAŃSTWOWYCH J

i uprzejmie informuje,

i I• że od dnia 2 stycznia 1986 roku ;
• zmienia się rozkład jazdy poc. n r *
J 930/31, rei. Goleniów (odj. 5.34) — •
• Szczecin Gł. (przyj. 6.23) następują- |
• co: Goleniów odj. 5.16, Szczecin Dą- |
l  bie 5.41/5.42, Szczecin Gł. przyj. 6.02. |
i  Ponadto poc. n r 912/13 rei. Szczecin f
5 Niebuszewo (odj. 3.01) —- Goleniów' j
|  (przyj. 4.05) kursować będzie ty lko  |
|  ze Szczecina Gł. odj. 3.21. |

j  7162-K |

D W A  m ie szka n ia  k w a ­
te ru n k o w e  ( je d n o  1 
d w u p o k o jo w e )  s ta re  bu  
d o w n ic tw o . o iece  zam ie 
n ię  na jędrno w iększe . 
O fe r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
S zcze c in  36651

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie  
w ła s n o ś c io w e  d w u p ó k o - 
jo w e . ła z ie n k a  te le fo n  
S zcze c in  śródm ieśc ie  
n a  k a w a le rk ę . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze­
c in  36676

M -4  spó łdz ie lcze , now e 
b u d o w n ic tw o  w  B rzegu 
D o ln y m  k .  W ro c ła w ia

zam ien ię  na m ieszkan ie  
ró w n o rzę d n e  w  P o li­
cach. O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczec in  36763.

Z G U B Y

H E N R Y K  A D U R O W IC Z
z g u b ił p ra w o  ja z d y .

243-P
1 6 .X II. re n c is ta  na  po ­
czc ie  u l.  D w o rc o w a  po­
zo s ta w ił p ie n ią d ze . Zna 
lazcę  nag rodzę . K o ń s k i 
K ie ra t 17/2. 36456-G
14 G R U D N IA  W a u to b u  
sie 102, P o lic e  — G o-

•ł

c ła w  zg u b io n o  dam ską' 
to re b k ę  z z a w a rto ś c ią , 
o ra z  b a rd z o  w a ż n y m i 
d o k u m e n ta m i na  n a z w l 
s k o  H a łabu irda  K a rc z a c z  
W anda. Z n a la zcę  b a r­
dzo p roszę o  z w ro t  do­
k u m e n tó w , P o lic e , u l.  
K ra s ic k ie g o  1-2/7. 36445-G

P A W Ł O W I R U T K O W ­
S K IE M U  s k ra d z io n o  
p ra w o  Jazdy, te l.  734-71Ł.

32570-0
Z B IG N IE W  P IS A R E K  
z g u b ił p ra w o  ja z d y .

82903-0
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Po ś w ią te c z n y m  s z c z y c ie  w  M P O  i Zima jeszcze nadejdzie

nie do kontenerowi
OKRES ŚWIĄTECZNY, to oczywiście także czas w ielkich 

domowych porządków. W mie szkaniacli ubywa zbędnych rze­
czy, które następnie piętrzą się w  pojemnikach na śmieci. Jak 
co roku zatem ostatnie dni b y ły  szczególnie pracowite dla 
brygad wywozowcyh MPO.

— W ŁAŚCIW IE już od 21 
grudnia nasi ludzie pracowali 
na wydłużonych zmianach

Niedzielny koncert 

kameralny

Marek Toporawski 
przy klawesynie
W  N IE D Z IE L Ę  o  Sodz. 1« w . Skali 

A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  K s ią żą t 
P o m o rs k ic h  w y s tą p i z re c ita le m  
m io d y  k la w e s y n is ta  p o ls k i M a re k  
T o p o r a w s k i —  la u re a t I  n a g ro d y  
na O g ó ln o p o ls k im  K o n k u rs ie  K la -  
w esv  n o w y m  k r i.  W a-ndy L a n d o w ­
s k ie j.

W  p ro g ra m ie  k o n c e rtu , k tó re g o  
o rg a n iz a to re m  je s t S zczec ińsk ie  T o  
w a rz y s tw o  M u zyczn e , z n a jd ą  się 
U tw o ry :  G. F re scoba ld iego , J. F. 
D a n d r ie u , J. J. F ro b e rg e ra , D. 
S c a r la ttie g o , F. C o u p e rin a  i  J. S. 
B a ch a . S ło w o  w p ro w a d z a ją c e  w y ­
g ło s i re d . J e rz y  P ie ń kó w .

B ile ty  s.ą do  n a b yc ia  w  kas ie  
Z a m k u . * (W

Nieżyczliwi?
SKARŻĄ SIĘ nasi Czytelnicy, że 

tramwaj linii 7 jadący codziennie 
o godz. 8.20 z Pogodna do za­
jezdni nigdy nie zatrzymuje się, 
żeby zabrać czekających na przy­
stankach ludzi. Czasami motorni­
czy wywiesza kartkę, że wóz jest 
uszkodzony, tok właśnie źrebił 
niedawno. Tymczasem na następ­
ny tramwaj trzeba czekać niekie­
dy i kilkanaście minut. Czy pa­
nem (i paniom) motorniczym tak 
trudno jest zdobyć się na trochę, 
życzliwości i podwieźć pasażerów 
do śródmieścia? (b)

stwierdza dyrektor Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
Jan Baranowski. — Wozy MPO 
’jeździły także w W igilię (do 
godz. 17) oraz w ostatnią so­
botę. W Sylwestra pracowały do 
godz. 16. 2 stycznia — podob­
nie.

W dyrekcji MPO ocenia s-ę. 
że tym razem przez świątecz­
ny „szczyt” w wywożeniu od­
padków udało się przebrnąć 
bez problemu. Generalnie nie 
ma już zaległości Pomogła, 
głównie pogoda. Gdyby sypał 
śnieg, w ielu kierowców ..Bob­
rów”  i innych pojazdów 
oczyszczających nasze podwór­
ka, musiano by skierować do 
akcji „Z im a” . Tak się nie sia­
ło. a ilość świątecznych in ter­
wencji i skarg od lokatorów 
oraz dozorców wynosiła 10—15 
dziennie. Jest to podobno sy­
tuacja normalna, charaktery­
styczna dla dnia powszednie­
go

O B E C N IE  po u lic a c h  i szczec iń ­
s k ic h  p o d w ó rk a c h  k u rs u je  50 śm ie  
c ia re k  i 20 w ozów  t ra n s p o r tu ją ­
cych  p o je m n ik i w ie lk o g a b a ry to ­
w e . Ł adow acze  i k ie ro w c y  z M PO  
cze ka ją  ju ż  na k o le jn e  u c ią ż liw e  
zadan ie , ja k im  stać się m oże w y ­
w óz w y rz u c a n y c h  na ś m ie tn ik i 
c h o in e k . P rz y  te j o k a z ji a p e lu je ­
m y  za tem  do w s z y s tk ic h : n ie  w c i­
s k a jm y  d rz e w e k  do ko n te n e ró w  
a n i — co gorsza — do  zsyp ó w  na 
ś m ie c i. Zesch ła  c h o in k a  sku te czn ie  
u n ie m o ż liw i m e chan iczne  o p ró ż n ie ­
n ie  p o je m n ik a . D la te g o  też i 'p i e j  
d rz e w k a  u ło ż y ć  po p ro s tu  obok 
ś m ie tn ik a , . skąd  z a b io rą  je  z w y k le , 
s k rz y n io w e  c ię ż a ró w k i MPO.

JEŚLI już piszemy o wywo­
żeniu odpadków... Jakże często 
się zdarza, że a.by dojść do 
kubła, trzeba brnąć po kostki 
w śmieciach. Czasami za ten

stan- rzeczy .w inę ponosi MPO 
(zbyt rzadkie kursy), innym  ra­
zem jest to w ynik  n iefrasobli­
wości niektórych rodziców Tak. 
tak! Wysyła się malca z peł­
nym kubełkiem na dwór. nie 
kłopocząc się zbytnio, czy jest 
en w ogóle w stanie dosięgnąć, 
do otworu kontenera na śmie-

M A M Y ziiue . C l 0«: m eteor ilod /.y
n ie  piv.e w id u ją na raz ie  w ię icsr.* eh
opadów śn iegu. /. pew nośc ią zoba-
czym y ; eszc/p b ta e u lic e . î *znóvv
p o ja w i ię  ten ÿ: in p ro b  en . 7.a-
n im  pi. kr. r k i w y ieżd/.s jące / b<-
7.v M EO p rz y il. K Io n ow i ca •ło ra
w  od eg !e d z k n i ce m ia s t t m in ie
k i lk a  d / ir s ia t c inn ve h  m in a Pó-
tern w  trzy — uż puste —
w ró c ić  - po ko e in v ła d u n e k íb l  y
t'zę b a  n p. pos Pa ; u lic e  Z(t r o j  ,vv.
O ab ir 0 J i 'IC I to  t ." s . tv .co \v

Kto czeka na apele?!

s re n ę .  vvvnosi ok

ROZPOCZĘLIŚMY budowę 
in..-le j bazy przy ul- Struga — 
kontynuuje dvr. Baranowski. — 
/na jdz ie  s:ę ta m 'oprócz placu
dla p aj a idó w z a piec ze' -* 0  c ■-&In 2
■ m- n:-warsztat. Na inwestv cję
tę Yii zbrojenie gruntu : fun da­
men vi wydaliśmy i u z 60 nin
zł. Więcej pieniędzy już po
pros tu nie mamy. Dlatego łeż
\yystnoiliiśmy do M iejskiej Ra-
dy Narodowej z prośbą 0

wsparcie naszego funduszu, 
rozwoju, . Znając życzliwość i 
zrozumienie radnych dila tych 
potrzeb, sądzę, że budowę uda 
się sfinalizować. Istnienie no­
wej bazy to 30 min zł oszczęd­
ności rocznie. Tyle bowiem 
obecnie kosztują nas „puste 
przebiegi”  wozów MPO

(mor)

W  ostatnim  dniu roku...

Wszystkie taksówki 
pod stacjo benzynową?

OSTATNIEGO dnia minione* Oczywiście fakt, iż 31 grud- 
go roku taksówki szczecińskie nia trudno było o taksówkę — 
jakby loym iotło z miasta ran- nie jest jedynym wnioskiem, 
kiem. Na postojach w  godzi- ja k i można wysnuć z obserwa- 
nach przedpołudniowych stały c ji opisanego wyżej zjawiska... 
ty lko  ko le jk i ludzi. Tajemnica (mg)
zaś w tym . iż wszystkie tax i 
tk w iły  w tym  czasie pod „ swo-

Można jeszcze zamawiać

Paczki choinkowe
dla dzieci

V( WIELU zakładach pracy do­
piero teraz zaczyna się akcja or­
ganizowania zabaw choinkowych 
dla dzieci pracowników. A wiu- 
dcmo, że przy takich okazjach 
paczki ze słodyczami są nieod­
zowne. Informujemy zatem, że 
Dział Artykułów Ogólnospożyw­
czych szczecińskiej PSS „Społem" 
(przy ul. Dworcowej) przyjmuje 
jeszcze zamówienia no gotowe 
zestawy słodyczy.

Paczki przygotowywano są w 
sklepie „Wedla” , „Goplany", w 
„Hali Piastowskiej", Delikate­
sach przy ul. Krzywoustego i w 
„Regulusie”  w Policach. Ceny i 
zawartość paczek — do uzgod­
nienia.

(m)

TEMAT związany z zimą, 
porządkami w tym okresie, 
oszczędnością energii itp. 
wraca jak bumerang póź­
ną jesieńią i t rwa aż do 
do wiosny.

APELE urzędowe, społeczne 
‘ a.kęje. rzadziej nakazy i  kary 
towarzyszą działaniom w ¿kre­
sie rim v i jesieni. Ale efekty 
są  znikome. Dlaczego tak się 
azeje? Dlaczego n:c ma w ła­
ściwej reakcji' ze strony wy- 
kona w ■"ów i nadzoru?

Niedawna zimowa aura, któ­
ra w •rstopa.1 <? za .koczyła nie- 
... ,i u „ „ h  rjfgiś jakby zo­
stała zT'o a n ‘ . na. A  przecież 
' t u  aa pewno nade.)*
dz:o T-.-n okres obecny, ze 
Tr  o -• /n -m  ociepleniem, nie 

v--korzystyw any należycie 
•' z nikogo. Przede wszyst­
kim mamy zastrzeżenia do ad- 
n l: n ‘ tr ac j i  domów mie szk al - 
•v li, a także obiektów usługo - 
■ ych, zakładów pr?cv ¡to. Pro

W o z p d o te a tru ?
JEDNĄ z Czytelniczek, Która wy 

brała się pewnego wiecz ru do 
Teatru Muzycznego, zbulwerso­
wał widok młodzieży szkolnej 
ubranej jak na koncert rockowy. 
Zdaniem naszej rozmówczyni, 
szkoła powinna zwracać uwagę 
na takie coś i niechlujnie' odzia­
nych młodych - ludzi nie należy 
wpuszczać do teatru.

Nie sądzę, żeby zwracano uwa­
gę na str: je uczniów właśnie w 
szkołach, gdzie fartuszki i mun­
durki występują w szczątkowej 
ilcś~i i codziennie odbywa się tam 
rewir mody. Nie jest to wycho­
wawcze o czym zapewne pedago­
dzy doskonale wiedzą. Natomiast 
decyzja, o wpuszczaniu lub zaka­
zie wchodzenia do teatrów w 
niedbałych ubiorach nie należy 
do cświaty.

(b)

Papier toaletowy  
wciąż rarytasem

P A P IE R toa le to w y  nie
w a re m , k z a jm u je  1
s k ' cp?oh. Jeśli1 się p o ja w i
c i m ig ie m go w y k u p u ją .
s ę by ci f- ca łego  n;
ka ze stom a ro lk a m i. O i
•:i c o liś m y : w c►końcach B¡
to>VC.J pan ów taszczących
k i p . p o ru  to a le tow ego ,

o ty m . Iż ten

sz.Q dokonać lustracji ty lko  jed­
nej ulicy, jednego kompleksu 
domów mieszkalnych. Jak w y­
glądają tam okna piwniczne,
drzwi wejściowe, k la tk i scho­
dowe. itp. Wszędzie wdziera 
się w iatr, wszędzie ulatnia się 

epło z domów. Wybite szyby, 
nie domykające się drzwi, wy­
łamane ramy okienne. Oto czę­
sty w idok w  wielu budynkach.

Wydaje się, że czas najwyż­
szy skończyć z apelami. Oka­
zuje się, że ta . metoda nie zda­
je od lat egzaminu. Potrzebne 
są nakazy, ale takie, które od 
początku do końca będą kon­
trolowane i egzekwowane. 
Przecież służby adm inistracji 
domów" są nie ty lko  powołane 
w celu dbania o dobro spo- 
łećzłię. ale przede wszystkim 
na zasadzie umowy # o pracę, 
biorą za te cz.vnnoéci pieniądze. 
A więc jeśli ktoś nie chce; lub 
nie potrafi wywiązać się z 
tych obowiązków, to należy go 
rozliczyć. W przeciwnym razie 
nigdy nic nié osiągniemy. A 
przecież jest to w interesie 
miasta, interesie społecznym 
Apele o oszczędności, o gospo­
darność. o porządki na nie 
w iele sie zdadzą, jeśli nie tra ­
fia ją  one na właściwy- grunt. 
Pamięta im v. że zima jeszcze 
nadejdzie! (z>

Kronika wypadków
P R Z E D W C Z O R A J w  N o w o g a r­

dzie  na u l.  Jednośęi Narodo-wcJ 
R ysza rd  W . n r  o w a dzący  k a re tk ę  
p o g o to w ia  na leżąca • do m ie jsco w e ­
g o ' oś ro d ka  z d ro w ia  w  czasie p;>- 
ko -nyw  ria  ostrego  lu k u  n ie  za­
c h o w a ł n a le ż y te j os trożnośc i, z je ­
c h a ł na s to ją ce  b a r ie ry  zapo row e  
śc in a ją c  je  na o d c in k u  15 m e tró w . 
O f ia r  w  lu d z le ć h  na szczęście nie 
b y ło ; f.-le s tra ty  w y n io s ły  400 tyś . 
z lo ty  c ii.

W  G R Y F IC A C H  n a ' p rze je fcdz ie . 
k o le jo w y m  p rz y  z a m k n ię ty c h  za­
p o ra ch  w p a d ła  pod  k o ła  lo k o m o ­
ty w y  61-' •: fcr.ia I  Fena L. M a szyn i­
s ta  w M zsa  ' .przechodzącą kob '.e 'e  
da l sygna ł, po k tó ry m  peszą  za­
trz y m a ła  się, a w s tę p n ie  wyszła 
w p ro s t pod  k o ła  lo k o m o ty w y  po­
nosząc śm ie rć  na m ie jscu .

O G O D Z . 19.80 Jacek L . p rzecho ­
dzący m ostem  nad Ka-nałem  * a r -  
n ie k im  za u w a ży ł tonącego m ąiczyz. 
nę. N a ty c h m ia s t z a a la rm o w a ł p o r­
tow ą  s tra ż  poża rną . T onącem u po­
dano bosak: a le  o d m ó w ił on je g o  
p rz e ję c ia . N as tępn ie  s tra ża cy  w ra z  
z J a ck ie m  L . p ró b o w a li w yc ią g n ą ć  
m ężczyznę do łó d k i,  k tó rą  p o p ły ­
nę li za to n ą cym . N ie  u d a ło  im  się 
j • d c  w c ią g n ą ć  go. D o p ie ro  po  
c h w il i ,  g d y  podano  z b rzegu lin k ę  
dc jo lo  *  a r o - łódź i  to p ie lca  do  b rze  
i j i i .  a nas tępn ie  .p rze w ie z io n o  go 
do  szp ita la  na u l.  A rk o ń s k ic j.

N A - u l.  O f ia r  O św ię c im ia  o godz. 
23.50 w  Jednym  z m ieszkań . na ¡0 
p ię trz e  od w y s trz e lo n e j przez- okn o

•żna ô ty m  p isać  .pó - j  ko
k i o ty  p o w s ta ł pożar, k tó r y  szyb- 

a i -Stłumtô-n-ÿ przez dom oW -

;ą”  stacją benzynową p r i ul. 
Kadłubka. Od wczesnych go­
dzin porannych do popołudnio­
wych bez przerwy wokół sta­
c ji histawiony był ogon tak­
sówek. Zastawione były nim i 
pobocza u lic: Kadłubka Asny­
ka, Boguchwały i  Orzeszkowe •' 
Widok był doprawdy szokują­
cy!

Konkurs na 
wspomnienia o ZHP

ZE S P Ó Ł H is to ry c z n y  G łó w n e j 
K w a te ry  Z H P  o g ło s ił k o n k u rs  na 
„W s p o m n ie n ia  o p o w s ta w a n iu  Cho 
rą g w i Z I IP  na Z ie m ia c h  O d zyska ­
n y c h  i  ic h  d z ia ła n iu  w  la ta c h  1943 
—1949” . W  k o n k u rs ie  m oże w z ią ć  
u d z ia ł ka żd y , k to  w  m aszynop is ie  
w  dw ó ch  egze m p la rza ch  p rze d s ta ­
w i s tosow ne w sp o m n ie n ie  1 p rze ­
śle je  do K G  Z H P  w  te rm in ie  do 
31 s ty c z n ia  ,2986 r . na a d res : W a r­
szaw a. u l.  K o n o p n ic k ie j 6. 00-491, 
d o p is u ją c  na k o p e rc ie : K o n k u rs  
Z H P  — Z ie m ie  O dzyskane.
• B o ga ta  h is to r ia  n a jn o w s z a , w spo ­
m n ie n ia  p ie rw s z y c h  la t  po  w o jn ie  
m a ją  s o o ro  leszcze n ie d o m ó w ie ń , 
b ra k ó w  w  zap is ie  p a m ię c io w y m . 
Jest w  S zczec in ie  w ie lu  lu d z i, k tó ­
rz y  m ogą, d z ię k i s w o je j d z ia ła l­
ności spo łeczne j, o c a lić  od zapo­
m n ie n ia  te n  o kre s . Z a ch ę ca m y  do 
p isa n ia  w sp o m n ie ń , szczegó ln ie  in ­
s t ru k to ró w  h a rc e rs k ic h  s ta rszego 
p o ko le n ia .

Hucznie powitaliśmy 
N o w y  R o k  1986
(Dokończenie ze str. l) 

żadnych awarii także pracownicy 
Pogotowia Wodociągowego. W No 
wy Rok — w drobnych sprawach 
— interweniować musnęli tytko fa­
chowcy z Pogotowia Spółdzielcze­
go.

Jak z kolei poinformował nas 
dyżurny oficer Rejonowego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych,, meżna 
by tu również mówić o spokoj­
nym dyżurze, gdyby mie fa«kt, iż 
n-a-d ranem w Nowy Rc>k zdarzyły 
się dwa włamania (w tym jedno 
do mieszkania, 2 którego skradzio 
no dwa cenne cbraizy; gospoda­
rze byli w tym czasie na zaba­
wie). Milicjanci pomagali także w 
ugaszeniu pożaru w mieszkaniu 
na 10 piętrze wieżowca przy ul. 
Ofiar Oświęcimia, do którego to 
mieszkania wpadł przez okno po­
cisk z rakietnicy.

W tym momencie wypada przy­
brać poważny ton. To, 0 0  się w

tym roku działo, przekroczyło ora 
n.ioe zdirewego rozsądku. Strzela­
no tak, że nie tylko uszy puchły 
i do rana nikt spokoju nie zaznał, 
ale i zagrożone bywało zer wre, 
nawet życie ludzkie. W Szczecinie 
zdarzył się tylko jeden przypadek 
pożaru od rakiety, ale — jak po­
informował nas oficer dyżurny 
Straży Pożarnych — w Świnoujś­
ciu były dwa takie wypadki. Le­
piej nie wyobrażać sobie sytuacji, 
gdy rodzina siedzi przed telewizo­
rem, a tu trzaskają szyby i wpa­
da do pokoju płonący p.-crsfc. 
Skończyło się na spalonych szat­
kach, firankach, uszkodzonym o- 
knie. Ale mogło trafić w człowie­
ka

Stanowczo na statkach lep ie j 
trzeba p ilnow ać rakietnic i Docis­
ków do n ich!

Rodziców zaś winić trzeba za 
to, że w wieczór sylwestrowy do 
Pogotowia Ratunkowego trafiło

■ ■

wiele dzieci (do niektórych trze­
ba było wysyłać karetki) popa­
rzonych petardami. Newy Rok pra 
ccwnicy Pogotowia Rabunkowego 
w ogóle powitał' utrudzeni jak 
rzadko. Takiej liczby zasłabnięć, 
poważnych niestrawności, ataków 
serca, kołki wątrobowej — dawno 
nie była. A wszystka z nadmiaru 
napojów wyskokowych.

Hucznie więc po witaliśmy rcik 
1986. Jaki cn będzie? Oby spo­
kojny. i pcgąjdiny. Co zaś do po­
gody — to jest taki ludowy oby­
czaj, który każe z pierwszych 12 
dni roku wróżyć pogodę na 12 
miesięcy całego roku. Jeśli coś w 
tym jest — to rok zaczął się nam 
pięknie.

(mg)


